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PREN U M ER A TA  m iesięcm a z odniebieniem do Uomu lub z przesyłką pocztowa 4 zl 
zagranicę 7 zł. Konto ciekowe w P. K. 0. Nr 8021,°

W fcprzedaży detalicznej ce.ia pojdyńczego n—rr 2C groszy. 
Opłata pocztowa uis^^^ona ryciułtem.

Redakcja rękopsów niezs^iócwionych aie fjyfąpju
CENA OOłOSZENi AGeia-t mfimetrowy jednoszp&itowy na b‘ronie 2—ej I 3—e' 30? - 
za ttksiem 10 groszy. K onlka reklamo >a iuj nadeb.ane łO gr. W n —eh świątecznych 
oraz z prow.iicli o 25 proc. drożę;. Ogłoszenia cyfrowe 1 tabelowr o 25 proo. drożej.

Sfrzenf2 m iotedis.
Min. Zeelci-s wzywa robotników do czujności

Wilno, 16 marca. 
w  Drew 'lczr.ym twierczeniom, że 

Jikwidacia Hromady w połowie stycz­
nia b. r. przez rząd Marszałka Pił 
sudskiego wtłoczy ruch białprusk' do 
podziemi konspiracji, obserwujemy w w e d łu g  a o . i ie s e ń  z  R ,g l  w r z e tr e  nc Ł o tw ie  w z ra s ta  /. dn idm
os ć nich uniuih niesłychanie inten k a ż d y m  M n . s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z e e ie n s  o św iadczy ! r.a  ie o ra -  
sywny rozwój prasy białoruskiej, co n u  r a r ty jn e m  so c -d e m o k ra tó w  w  L b a w  e, t e  r e a k c ja  p r e j a w i a  
jesi chyba aż nauio wymownem świa* $<jika' ru ch liw o ść  n a  Ł o tw ie , R ząd  je d n a k  p o s  a  d a  n ad z ie ję  ł e  
aeciwem ożywienia życia politycznego p o z o s ta ń  p a n e m  sy tuac ji M im o to  wa a k ^  rzesze  ro b o tn ic z e  
wśród Białorusinów. w in n y  być p rz y g o to w a n e  d o  d a n ia  n a ie ty te j  o d p ra w y  w sz y s tk im

Do niedawna prasę białoruską re- p rd u o m  z a m a c h ó w  ze  s tro n y  re a k c ji , n a  w zó r litew ski- 
prezentowały nastęoujące wydawnic- •■ .  '
twa tKrymca* organ białoruskiej r O u  d y k t& f lC lO  S O W iC lO W *
chadecji, «Sielanskaja Niwa* organ . . .
związku włościańskiego pos. Jare- Organ socjal-demokratów, który w obecnej chwili reorezentuje na
micza, «Nasza Wola* pismo Hromady Łotwie rząd, wystąpił z gwałtownym artykułem przeciwko Angiji. 3harak* 
wydawane pod szyldem Towarzystwa ter, ton i tiesć trgo artykułu łudząco przypominają insynracje pojawiają:.; 
Szkoły Białoruskiej, «Małanka» ty- się stale na łamach , izwiestji“, .Prawdy* czy innych .krasnych gazet*, 
godnik humorystyczny uzależniony Organ socjalistów łotewskich zarzuca Anglp popieranie real cyjno-kapita- 
również od H omady i służący jej listycznych tendencji na świecie, tworzenie antysov iecKiego bloKU i t. d. 
działalności, oraz cBiełaruskoje Słowo* Jak słychać, artykuł ten omówiony był poprzednio w poseistwie so-
pismo wychodzące periodycznie, wy- wieckiem w Rydze.
powiadające poglądy Białoruskiej! Ra-- _  . , • i  .i a i ;  •
ay Narouow.j p pawiukiewic^a. v  P r z e c i w k o  u m o w i e  i o t e w s k o * s o w i e c : c i e j .
u bieg łym  tygodniu ukazał się nowy , . . .  , , ‘ , . ,  ,
tygodni.- p t. «b.ełarusKi Dz.en* wy- RVQA  15- I1!- Eita‘ Łotewska pr-tja radykalnych demokia.ow- wcl.o-
dawany i redagowany przez znanego dząca *v skład koalicji rządowej, uznała, iź 1 układ gwarancyjny z Rosją 
działacza białoruskiego z przed laty Sowiecką mozc być zawarty jedynie w porozumieniu /  rs .on ją , i 2) Sto- 
dwudziestu, Franciszka Umiastowakie- sullek Łotwy względem Ligi Narouów powinien pozostać woinym i nieza- 
go. Niebawem zaś mają pojawić cztery Jcżoym od wpływów rosyjskich. W przeciwnym razie panja radykalnych 
nowe wydawnictwa: dwa miesięczniki demokratów odmówi popierania rządu.

S f i ?  Układ Parafowano bez wiedzy Estonji.
Suma sum um oędziany więc mieli JA LIN - 16. III PAT P o m im o  z a p e w n ie n ia  Ł o tw y , iź u p r .e -
uskichaI"'tóTvcPbrw ,ekszaVcztść |po- d z i,a  0 1 8  r ^ d estoń&kj «  p a r a f o w a n a  w s tę p n e g o  u k ła d u  m -ędzy i  j \  -  większa pz^ęsc mo ŁotWR a  Ro s ją S ow iecką , d z ie n n ik  „W ana  M aa“ tw ie rd z i s ta n o w c z o ,

nym- Ta j e d n o s T r o S r  świadczy «ż P °  ą,gi.ięciu in f o .m a c j j  u  m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  estu f,- 
że i s t n i e i a c l u  na« L  h ia S ’ 8kich  s iw ifi.-ózono , ze p o s e ł  ło te w sk i w T a  inie z a w iau o m .ł rząd  
ps ! oparty ies“ n DOds^aJach f  estońsk i o  p a ra fo w a n iu  u k ład u  d o p ie ro  11 b m., p a ru fo w a u .e  

Jo sz°ucznvch można L w k d z ić  zaś  ^ s t ą p U o  9 , a  n a w e t - j a k  iw -erdzą o s o b y  d o b - z e  p o m fo rm o  
zewnehznycL zwłaszcza S v  ś f w a n e  “  *  °  4  " Łr * < a d o m o ś . o  p a ra fo w a n iu  u k ła d u
zważy, że rozwój k Itt dny B& aru e 9 to " ^ e  m in is te rs tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  , p o » e ł estonsK , w
sinów jest jeszcze w oowijakach a 
konsumpcja słowa drukowanego w 
masach białoruskich wprost minimal­
na O j  początku istnienia Polski ruch 
białoruski stale cechuje wyolbrzymie­
nie działalności politycznej na nieku- 
rzyść pracy kulturalnej i ta działal-

P y o  e  o tizy ru a ii ju ż  p o  fa k c  e  i z e  źróętel n  eo f.c ja ln y ch - D z ien ­
n ik  k o n k lu J u je . że tw ie rd z e n ie , iż p a ra fo w a n ie  n a s tą p iło  w  p o ­
ro zu m ien iu  z E s to n ją  n ie  o d p o w ia d a  rzeczy w is to śc i,

P .  W a i d e m a r a s  p r z y b y w a  d o  R y g i .

BERLIN, 16 111. PAT. „Vossiche 2  g .“ donesi z Kowna, że litewski 
neść polityczna wypacza nader często prezydent ministrów i minister spraw zagranicznych Woidemaras udaje się 
robotę kunuralno - oświatową, czego dnia 16 marca w towarzystwie Marszałka sejmu Inewskieeo do Rygi, aby 
mieliśmy doskonałe przykłady z dzia- tam wziąć adział w pogizebie prezydenta Łotwy.' P zy tej sposobności p. 
łalności Hromady, a niedaleko szuka- W oldtm aras ma odbyć dłuższą rozmowę z łotewskim ministrem spra\v 
jąc m rżemy ooserwować i w chwili zagranicznych. Jak tw.erdzi „Vossische Zig.*' rozmowy te oznaczają, iż 
obecnej w hurtkach Instytutu Biało- Litwa dąży do zbliżenia z Polską, 
ruskiej Gospodarki i Kultury który 
więcej troszczy się o pozyskanie zwo-

^ " l u b  c h a i e  f w i ą z k U  W ł o ś c i a ń s k i e '  F r a n c j a  a  r o z b r o j e n i e .

Wydawnictwa białoruskie dadzą PARYŻ, 16 łlfj PAT. jak zaznacza „Lc Matin* Briand przed złożeniem 
sif podzielić na kilka grup na tle ich sto- Radzie ministrów odpowiedzi na notę Stanów zjednoczonych ;w sprawie 
sunku dc państwowości polskiej. Naj- rozbrojenia na morzu nawiąże kontakt z kancelarjami Londyou i Rzymu, 
baraziej skrainą jest oczywiście g fu- a prawdopodobnie też odbędzie w ttj kwestji naradę z Pam-Boncourem. 
pa Hiomady: .N asza Wola* i ,M a- Z drugiej strony pewr.e punkty rtoty amerykańskiej w ym agaj jeszczt  wy- 
łanka*. Grupa ta nietylko ustosunko jaśnienia, a w szczególności uprawa terminu zwołania proji kiOwanc5 kon- 
wuje się wrogo do państwowości doI- fertneji, gdyż stanowisko Francji inne byłoby wrazić, gdyby konferencja 
skiej i wszystkiego co polskie, ży- ta miała poprzedzać powszechną konferencję rozbrojeniową, a inne na 
wijąc wielkie sympdjje do ustroju ko* wypadek, gayby miała być zwołana później, 
munistycznego, lecz wszystkie zagad­
nienia niemająct na pierwszy rzut oka 
bliższego związku z Polską ujmuje 
pod kątem widzenia interesów polity­
ki sowieckiej,, np. SDrawa Chin.

Rokowania francusko-sowieckie.
PARYŻ, 16.111, PAT. Według .Petit Parisieti* potwierdza się wiado­

mość, iź rokowania francusko-sowieckie wznowione zostaną w końcu bie-
Drugą grupę stanowią chadecka żącego tygocmia.

.Krynica* i «SieIanska Niwa* Zwijz- w i t ł M n m n ć c f
ku włościańskiego. Ona pisma cechu- A l a r m u j ą c e  W i a a o m O S C l .
je tiienaw.ść ^ PoJSki oraz skrajny BERuIN 16 Ul Pat W s z y s t k i e  nie.tul dzienniki oerlińskie podają alarmu -
,-iacjona'izm. W stosunku do Bolsze- • cp Wja(ji mości ż Albanit, B; łogredu i Rzymu o rzekom>ch przygotuwaniach
w i ustosunkowują się wrogo, upia jrfcątiu.włoskiego ao in ter śncji w Aioanji.
wiając mimo to w wielu wypadkach
aemagogię, której nie powstydziłyby S l lk C G S y  G u J S l I S k a  W  U t l l c W I c ,
się gazety z za kordonu. , . . . , . ■■

Z i jw no  pierwsza iak dru^a pru- GDAŃSK, 16 Ul, PAT. Na wczorajszem po^-dzem u kom ,i głównej
oa u i-u ie  wszelkie S a w S S  sejmu gdańskiego oJby^a się któ.ka dyskusje n td  sp-awoz tai.iem z orzt- 

ol Z o  r  państwowego ^ o d k ą -  b ilgu "bra , J c s ^ .  W ^ f . 1  
tern nienawiści do W  Najdroo- oświadczył, ze rezultaty obrad >4
niejszy nietakt lub przekroczenie po- azemom prasy nacjo.natrstyczne| bardzo smut , mar o sol J r  to-
licjanta czy urzędnika adminis.racyj- du celnego G danjk *t>e uzyskał mczeg , !? ‘ft, ipń w a a j ń s j j  kG-
nrgo  nabiera znaczenia niemal bzie- niowego Polska uzyskała rozszerzenie s\v » « P ■ 
jowej krzywdy wyrządzanej B.ałorusi- sztem wo'uego mia&'a.
nom, W pismach tych specjalną ru- 45  in UjonÓW p o ż y c z k i ,
brykę stanowią . tk. zw. korespon- d
dencje ze wsi, fabrykowane przeważ- GDAŃSK, lb —III. Pat. Senat gdański przedłożył wczoraj sejmowi
nie przy biurku redakcyjnem, przed- projekt nowej ustawy o pełnomocnictwach. W projekcie tym Senat uo- 
stawiajace w najczarniejszych barwach maga się udzielenia pełnomocnictw do z a c ią g o w a  , o tyczki w wysokości 
wypadki rzekomego prześladowania 45 miljouów guldenów po zaleceniu jej przez Radę Ligi Narodów. 
B.ałorusiiiów. Fantazja pracowników
redakcyjnych w tym dziale ma ogrom­
ne pcile ao  popisu. Nawiasem m ó­
wiąc, jest to doskonały środek agita­
cyjny nic bowiem tak nie przemawia 
oc umysłu mało oswieconegc i ma- 
o uświadomionego jak plastycz­

ne pi zedstawienie szykan i po­
niewierki. To podnieca wyobraź­
nię, rozpala nienawiść, a o to 
tyiko chodzi kierownikom owych pism. 
Oczywiście tembardziej wykorzysfywa-

Zakłaa Pom ologiczny A g i r d w o y n . a  w o łT A R Z E w iE .
Biuro w Warszawie Emilji Plater 35, m. 6, tel. 30—10,

Poleca na se-on wiosenny drzewka owocowe. Specjalność śliwy, jrzoskwl. 
n 1 morel na podkładce ałycza ora? grusze awa razy uszlachetniane. 
Hurtowe komisowa sprzeda* owoców i warzyw, sklep w Warszawit 

11 a Haia fJtrowska Nr V, tel. S c  91. ____________

P  T * w o

ne tu są wszystkie prawdziwe "iłęay ^

m
E=

lub n.eiakty .administracji, których ^  
niebrak—niestety. ”

D o grupy trzeciej zaliczyć trzeba 
dwa pozostałe pisma: .Biełaruskoje 
Słowo* i „Biełaruski Dzień*. Pierwsze 
jest organem Białoruskiej Rady naro- W  
dowej, stoi na gruncie państwowości . 
polskiej widząc w jej ramach jedyną *cłzl>. y
-ealną drogę dla rozwoju narodu tyczne.

(Przedsiębiorstwo Owocow — 
, ; c A Q r L l l J l S  t  c l  Bybnt). Hodaje do ogólnej wia­

domości że dzis.rj tadszecł do sk ładn icy  świeży transport wszelkiego 
rodzaju rys wędzonycd

S z t r e m l i n g ó w ,  F l ą d e r  i P i k L n g ó w
— C eny  po za  w srelK ą k o n k u re n c ją . —

Sprzedaż odpywa się w następujących sklepach 1 w* ^AGRUMARiA î 
w skl. Nr 1 przy zauł. Oszmiańskim Nr 1, tel. 991, w skl. Nr 2 przy ul. 
Wszy tkićh ŚwjęU Jłr. 17, w skl. Nr 3 przy li. S;raszuna Nr 17, w skl. 

Nr 4 przy ul. Zawalne, Nr 34.

m .
p i
m
B

swojej koncepcji poli- 
w. nic budują na haśle niena-

białoruskiego. Stanowisko ^Dnia* jts t do przeciwny pod-
m n i e j  więcej po obne ,C S ń T e d a g o -  Krtślają swoja chęć do współpracy.
wany jest v' tonie spokojnym przez

;an Sułhak
Jagiellońska 8.

artysta 
f o to*  
graf. 

Przyjmuje 9—6.

5 e i m  i r tzą d j.
Min- Zaleski u Prezydenta 

M ościckiego. ■ " ~

W l a t i n u  s i l n a  i i, ...

Kroś mię zapytał: dlaczego Pan rzucić wyboiów do parlamentu z tern
jest takim monarchistą: odpowiedzią- jednak, że wybory takie, zwłaszcza
łem. bo to jest jeuyna formuła łączą- jeśli będą powszechne, nie bęaą mo- p  ł!!*’ ** ^ e' ^^S io w c)
ca stałość wlaazy z  silną w ładzą. gły nigdy reprezentować siły intelek- j f v  >,cki f rf y^ ł dziś rain

f  , - • • i .  , .  1 u *i- • aCa,esKiego kto.-yzłożjł obszerne SDra-
Djmokracja parlamentarna oparta tualnej 1 mirlektualnych możliwości wozdanie z przeoiegu sesji Rac* / Ligi

była na zaszczepionem w enstazie narodu, lecz tytko poszczególne sen- Narodów,
poetycznej przez Russa przekonaniu, ymenta krążące po narodzie, i z ten., , , ,
iż sędzią najsprawiedliwszym, sęazią ie  ta fepiezentacja będzie bardzo nie- "O łSK a biCikiij c z ło n k ie m  k a r -
najsubtelniejszym, * sędzią ' mającym doskonała, gdyż nie oęazie nigdy S ta lo w e g ł) .
możność pdznania najdrobniejszych mogła wyrazić intensywności danych WARSZAWA. 16.111 (tel w l Słowa)
szczegółów jesi całość mieszkańców sentymenrów. Stąd o niesłychane W najbliższym czasie odoędzie się 
danego kraju. Na tern spoczywała te- niebezpieczeństwo składania wszech- spotkanie przedstawicieli polskiego 
orja suwerenności ludu. W imię tego władz* w ręce parlamentu. | m i \ f t e l u 3
apelowano rozumnzmi argumentamj Można tu pov ie_zicć, że skoro przystąpienia Polski do karleiu- Przę- 
do wyborców. Nie ‘ udawało się. La ê zagadnienie władzy sprowadzam wodniczącym delegacji polskiej jest 
W śród wyborców zwyciężały stale do kweslji selekcji ludzi na urzędach, p. Hipolit G.-wic. Na poostawie ao- 
seniymenta", a czasem najgłupsze i to ttmsamerr. przekieslam monarchjr, tychczasowych pertraktacji udało sie 
najdziksze na,nietncśri. D .m okracia ako .r w mona, l,ji o  naj,-Z szyn  u- we*wn^ >'
parlamtniarna przysposob-ła się do rzędzie w oanstwie accyauje przypp* Krajowa narazie dla zapotrzeoowania 
tych warunków, idąc dc 1 wyborów dek-i uiodzenie, Otóż tak nie jest. wewnętrznego jest zamała 
potrafiła łączyć prawaę z kłamstwem, Arch nedesowy punkt oparcia jest tu
odwołanie się do sentymentów i na# rooim argumentenn. Dla mnie władza R O K uw anJa  o  p o ż y c z k ę  Z3-*
mięmości z prawdziwym programem najwyższa w państwie powinna być g r a n ic z n ą .
w sprawie interesów kraju. Więc i suwerenna, powinna być .źródłem i WARSZAWA, L6 Hk(2Srf. wł.-Słowa}
trybuna wiecowa stawała sif trampo- niocą calego państwa, a s ąd nie p i- owrót prof. Krzyżanowskiego i vice-
liną dla niejednej wvbitr ej jednostki— winna być stale osłabiana przez stałą prezesa Młynarskiego, któizy bawią
trampoliną nie go-sza i nie lepszą oa w alk? 0 w ładzę. Źródło władzy, gło- ? ^ er".ie w . Amneoriyce*,W-Pp[dwie p0 '
innych SpMc b 6w wybicia s i / ,  s6 ,c. » a  pańS, «  UJ nic £ ^ 5
Demokracja parlamentarna posiadała powinna b*'- osłabiana przez wa.^ę m ie s ią c  W edług nadeszłycb w iadi-
wreszcie w w. XlX mnóstwo hamul- 0 sprawowanie tej godncści przez te- mości rokowania są na dobrej drodze.
ców, z których jeanym z najlepszych 8°> czy inn-g°- Ze wczystkich zna- ,
była instytucja mónarchiczna, świetnie nych systemów: wyboiów przez re- R o k OW0 0 h  ,r  y j e w e  p o l s k o -
z funkcjonowaniem parlamentu zespo- prezentacje, plebiscytów, pronuncia- n ie m ie c K i t .
łona przez parlamentaryzm angiełsk', me,tł° jedynie monaichja rozwiązuje W ARS7.AWA 16 ll1. (tel. w ł Słowa)
hamulcem było także dopuszczanie do sprawę urzędu najwyższego  bez ucie- Minister Ż arsk i oaoył w dniu dz:-
urny wyborczej tylko ludzi zoewnym k£™'a Łi? Ufl konstrukcji walk. ojspra- siejszycn konf£rcncję l  M-n. Kwiat-
rpn ^edm nrtiMcinwwm W Roeii w r wowanie tej nstytucj! najwyższrj k o v skim i pos. L'iamandtm. Tema- . zuserr umysł ivyna. w  Kosji w r. rozinow były ro«owania hanalo*
79i7 pękło to wszystko. Starły s ię■ Monarchja -;oretycznie poświęca kwa- we polsko nienreckie, które niebawem 
tam grupa ideowców, wierzących w ^  :3cje osobista najw^ 'szego urzęd- mają być wznowione. Według wszei- 
możliwość rządzenia oa podstawie nika  d,a iei ieS° naczwyczajnej et- Wego prawdopodobieństwa obaj do- 
wi«Vszcćęi w takim kraju, jak R«sja, chy' że dc sprawowania swego urzę- t e^ ala* z*
i grupa mniejsza, ola której la więk- du do^ ,odz' P 'zez zupełnie inne, u -  - O staną  oowofani a nagich miejsce 
szość nie była żadnem ,tabu*, ltcz ść an ieli wszyscy inni obywatele zostaną wyznaczeni inni, 
która wierzyła w swój program, w Państwa, jest więc pestaw ony poza
swoją ideę, w siebie wreszcie. Pomi- konkurencją. W praktyce jednak osa- P o s i e d z e n ie  k o m is j i  k o n s ly -  
mo, że była to grupa .bestialska i zał°  sifT> że system wyborów najw yż- t u c y ; n e j .
bestjalizująca", jak słusznie ją prof. szeS ° urzędnika  pozornie rac jo n j-  WARSZAWA, 16—lii. PAT Sej* 
Zdziechowski nazywa, jednakże wy- niejszy w rzeczywistości zawodzi mowa komisja konstytucyjna przyjęła 
grała. I musiała wygrać. Władza Mi- prezydenlowie np. Francji od 1870 na posiedzeniu przedpołudniowem 
kołaja II rozpadła się sama, guyż P° 1914 w z ^ i  razem byii mniej war- wnioski podkomisji w sprawie ustawy
„ i ,™  i t f e  f e to  f  H ? 1 W
rewolucji, są tylko rozkłady  właazy, rzY {^nQW w ,ym samym cza3ie* Trzecie czytanie projektu ustawy od- 
a z ttgn  że jego spadkobiercy od W ładza 'silfta nie powstanie nigdy bedzie się we .czwartek o godz. 4 
Lwowa do Kiereńskiego chcieli rządzić z parlamentu, jest cna nawet sprzecz- ra,n. 30 popołudniu,
Rosją na podstawie «demjkratycznej na 2 sam3 isto‘ą parlamentu,—może POP' łudnjowćm posiedzeniu
większości luuu*. pojętej w najbar- - i«c powstać albu tyiko drogą Mus- o r d y S i
dziej konsekwentnej formie tego fra- =>r -^iego, t  lszewików, Primo de Ri- wyb( rCicj. Doą porozumienia n i e ' S  
zesu—odrazu trzeba wnosić, że byli v^ry e ć powstała wiadza nigdy Szlo, ani co do zmniejszenia liczby 
zbyt giuDi aby naprawdę tern pań- będzie s.a łą , chociaż rneże być mandatów, ani co do oparcia ich 
<łtwem rzadzii SI,n4, W laazę silną i sta łą  dać może Prz#<teiału na liczbie głosow odda-
■ 1 ' łvii,0 menarenia nyc^ w hsttopadzie 1922 roku, Stron-

Gdy się dziś traktuje pfpblęm iy d . nictwa lewicowe oblawJJy tylko skłon*
władzy, traktuje się go zawsze jako . . t̂ achem ma - >'m * ol»i 3 ność do zabezpieczenia ludności pol-
SKutek, jako rezultat takich czy in- • a PazJ 3wiona nietylko władzy ti.- skiej na Kiesach przedstawicielstwa 
nych ub !awó'v życia sp o łeczn eg o ,0^ ’ wogóle pozbawiona była  w Sejmie. Jednakże co do sposoau

fitarodowAśribwurh elementów siły w  swoich elementach iak 'o  PLzynić porozumienia me osia- 
eKonomicznycb, Narodowościowych, '  hPf S n v  Sdm  goi^ ° -  KozmoWy, jakie w tej sprawie
socjalnych etc. Zdaje mi się, żepizez T -tycznych. Rząd| był )ez. ,n ., o .jm  mają byfrr proWuazone z?necydują,
w y o d rę b n ie n ie  g o  z in nych  d yscyp lin  by* tak i e  a ''‘ owtjfni£ zrzekał czv  p rezes kom iśjt G łąb iń sk i o b rad
«,o c jc lo g icz n v c h  p ro b le m  -w ła d zy  o- się  sp raw ow ania  rząJów  frządy p o za - nad zm ianą k onsty iu cji, w y zn a czo n y ch  
erom n ie  z ska na la s n o ś d . W ład za  p srlan .entam e), Senat b y ł przytułkiem  na > l4 ieK n ie  o c r o c z y  na termin  
jest sirą tw órczą  w w:=Ii w ypad kach  dJf par.yjnych,, in stytu cją  ^ z m e j s z y .
w  żvciu  ek on om iczn em  i sp o łec zn em , o b o  e 0 0 4  _d l - o ś n ie s z a m a  o v u iz b o -  

n ie ty lko p o ch o d n Ą  o o  tych  zja. ^oSct. partje p p l.ty c zn t Dyh ^  f  “  •
w isk . W ładza  S ilr td  tw orzy curta, ZKPplfl,e »ła b e- P iłsu d sk i n ie dał nam P O C ł z i ą ^ C W a m e
tw orzy w ielk ie im pet ja, tw orzy w ieik ie  !! cze  ^ adzy silnej, lecz d ał w ładzę wmlejszen, wyrażamy swą szczerą I
narody w lcL dza  slubct najliczn iejsze foczporów nania \silni&}SZC£t 1 P iłsu d sk i serdeczną wdzięczność Sz- Zarządowi Kółek 
narod y’ D oprow adza o o  gn ic ia . D a ć  d ok t'nał o lb rzy«™ i aem on stracji d la- R^i«czyf h, Tov. o ?roanic.,emu, s , .  Panom

Polsce władzę silną, to więcej aniżeli s f f w ł a d ^ ®  ł  T  - °  -,P°* sTBanu Janowi
w>'giać jedną w o jn ę , to warte wysił- siat-ac silną władzę. Żądania wlnej g rywce 2a umiejętae i fach o m  zorganizo-
ków, poświęceń i ofiar największych, '  ! dzy nie kyestjonufe -jż  dziś ■ w wanie kursów oraz za pełną poświęcenia

_ , , . . ■* , . . , Polscej prawie nikt, choć pozytywnie prace.Po wyodrębnieniu problemu władzy . , .. . , , „ „  , ‘
. . .  .   • dla ustalenia  władzy s Tle], czy chcc* Słuchaczki i Słuchacze KursówprZEds.aw,a s„  on zdan.nm m o g  sj, ^  j  ^

■■**? n i 8 ! ł ■ Sc C11 j 0*! u i>  p, * ,  do.form uły Pi.meiszych ludz1 na urzędach publicz- ^ J ..
J d  I dlal, r o ia d  system s-lekcji t o d .J ,

„ A . a  i  ,l 'lk0: wlaazy  ‘ Formułanie może tu być bezwzględnie odizu 
eony, ale także żaden system selekcji 
nie powinien być monopoiiczme sto- 
sowany.j

N it odrzucam wyborów, przeciw-

ta—to monarchja.
Cać

N iech  k a ż d y  P o ia k  d e b r z e  s o ­
b ie  u św ia d o m i, źe a r .a r c h ja ,  b o l-  
szew izm  i a n ty p a ń s tw o w o ść , ż e ­
ru ją  ty lk o  n a  o i ^ n n iz m a c h  m a r t­
w ych; że tam  Ldz e  p u ls u je  źbio*. Sprawa strajku . w Łodzi.

u i  i • • , • d. WARSZAWA, 16.111. Pat Wnh ro w e  ż y c e  k u l tu ra ln e ,  czy n n ik i
nut schylam przed mcm, glonS  ,cśb n |m () ,„K0bści , ala'twienk ™pram , » a -  » ” '■ l « « .  >'?•
chodzi np. o  ms vtucje gospodarczo- u r „ u zbioroWeg( w przen śie włó- T o  >-CMi k u l t ‘i ra ln e  o b o w ią z a
samorządowe. Wtedy, jeśli są one kienniczym łóozkim na mie«'scu w ne,rn *-e ®. Łać' k re s o w e j  ws« I
oparte o koła obywateli dorosłe do Łoazi, p. mmister pracy i opieki spo- ® iaSlfc k u  pc i ..e  sp o te c z e ń -
p ojm ow an ia  d anych  zagad n ień , co :czn*j dr, ijrkiewicz zaprosił do sie- a S i .  f , 0 ! ”
U e t  r r e c ł h  i m  i i i w a  f e ^  i c h o d z i  o  D i e  p r z e  f s t a w i c i e l i  z w i ą z k ó w  p r z e -  r , ?  F  c z ^  rt f e s ° w 5 J C z y i e S ie 5

. i* • i k mysłowców oraz przedstawicieli robo- J ^  c z ło n k iem ?  (R, O. K. zap isy
wybory w skali gminy wiejskiej ub tniczych związków zawodowych prze- P * ’ z y i m u J e  ° d  6 d o  8 ni. Z y g m u n -
Izby Kupieckiej, wybory do samo- mysłu włókienniczego na konterencję, to w s k a  22j.
rządów stają s.ę szkołą obywatelską i która odbędzie się 17 bm- o gooz, 
uobywatelniająca Nie mogę też od- 12 w południe.

i



S L O W O

K r a k o w s k i  o d c z y t  E u j t a c h e g o  5apiehy?
Staraniem akadenrckiej młodzieży 

zachowawczej, wygłosił i3  b. m. ks. 
Eustachy Sapieha b. m;n. spraw za­
granicznych swoje uwagi na temat 
.Kryzysu parlamentaryzmu w Polsce*, 
Kryzys ten, jaki przechodzimy w Pol­
sce — mówił prelegent — jest zja­
wiskiem powszechno - europejskiem. 
Parlamentaryzm, powstały zrazu jako 
obrona praw i interesów obywateli 
przed zamachami władz państwowych, 
w wielowiekowej ewolucji doprowa­
dził do swojej przewagi nad czynni- 
k mi panstwowemi i do ugruntowa­
nia swojego wszechwładztwa. W  ten 
sposób ześrodkowaly się w łonie par­
lamentu elementy samoobrony spo­
łecznej z czynnikami władzy, które 
krzyżując się często ze sobą stały się 
przyczyną obecnego kryzysu. Nasza 
konstytucja i ordynacja wyborcza, 
układane w powojennej atmosferze, 
pod naciskiem sfer radykalnych, a 
przy apatji żywiołów praworządnych, 
stworzyły sejm, kióry stał się prze­
jaskrawioną ilustracją tych wszystkich 
ujemnych stroii nowoczesnego parla­
mentaryzmu W Polsce więc silniej niż 
gdzieindziej występuje ten kryzys. 
Postulat giuntownej sanacji 1 refor­
my parlamentarnej u nas, jest za­
sadniczym nakazem chwili obecnej. 
W jaki sposób należy sanację tę 
przeprowadzić!1 Zdaniem pielegcnta, 
reforma isć powinna w kierunku ra­
dykalnej zmiany dotychczasowego

ustroju sejmowego w tcn spusób, 
aby pozbawić sejm dotychczasowej 
jego wszechwładzy, a odrestaurować 
dawny autorytet rzeczników interesu 
pańsiwowegc Sejm w ęc  powinien 
utracić te wszystkie atryoucje, jakie 
zdobył kosztem władzy państwowej, 
powinien dalej wyrzec się swego cha­
rakteru demagogicznego wobec spo­
łeczeństwa, a swej przewag. w odnie 
sieniu do czynników państwowych 
stając się na nowo instytucją usta­
wodawczą i rzecznikiem interesów 
społeczeństwa, bez prawa kontroli 
władzy (z wyjątkiem spraw budżeto­
wych). Wzmożenie autorytetu czyn­
ników państwowych widział prelegent 
w rozszerzeniu atrybucji senatu, któ­
ry w składzie zbliżonym do dawnej 
Raay państwowej rosyjskiej, byłby 
należytą przeciwwagą sejmu, a zara­
zem kontrolerem poszczególnych re- 
soitów rządowych. Konieczność pod­
niesienia powagi czynników rządo­
wych, zdolnych działać bez naciSKU 
z dołu w myśl istotnych potrzeb 
państwa, jest najgłębszym postu'a- 
tem chwili obecnej — zaicończył pre­
legent. — Polska pozosłająca w kle­
szczach odżywającego porozumienia 
jej sąsiadów wschodniego z zacho­
dnim. musi uświadomić sobie to, pod 
grozą utraty niepodległego bytu. O d­
czyt przyjęty był hucznemi oklaska­
ni- przez bardzo licznie zebraną pu­
bliczność

Pr2sa niemiecka
o  wynikach narad genew skich

BERLIN, 16 111. Pat. Wiadomości 
urzędowe o zatwierdzeniu przez ga­
binet Rzeszy wczorajszego spraw o­
zdania minisira Stresemana o wyni­
kach narad genewskich zaopatruje 
prasa następującemi komentarzami:

Zbliżona do urzędu spraw zagra­
nicznych cTaegliche Rundschau* 
stwierdziwszy zgodę catego rządu na 
zajęte przez delegację niemiecką w 
Genewie stanowisko zaznacza, że 
szczególną wagę posiada fakt zaakce­
ptowania przez gabinei koncepcji 
Drawnej ministra Siresemana. Dowo­
dzi to, że gabinet, jak to  ju t  oświad­
czył minister Streseinann w Genewie, 
nie widzi w postanowieniach trakta­
tu W ersalskiego wystarczających pod­
staw do utworzenia w Zagłębiu Se 
ary stra ty  kolejowej. Z tych samych 
względów, które zadecydowały o s ta ­
nowisku delegacji niemieckiej w Gz- 
newie, g ab in e t wyraził zgodę na osią­
gnięte przez delegację wyniki.

Niemiecko-narodowy .Lokal An- 
zeiger* pisze, że odpowiedzialność* 
którą poprzednio minister STescman

:  P o d z i ę k o w a n i e .  I
’  Pani dr. Zcfji Wasilewskiej-Świ *
•  dov":j ordynatorowi SzpHala Zakaźnego * 
Z na Zwierzyńcu, ja  nadzwyczajna tro- J  
J  skliwość, serdeczną opi-ke, zapobiegli- *
• woSć, które."- połączeniu z dużą nrajc- 2
1 tyką i wiechą lekarską doprowadziły * 
J mię siedeiraziesięCodwuie^iego st ir- •  
K ca do zdrowia, po ciężkiej chorobie, 2 
» zakwalifikowanej poprzednio przez in- ♦
* nych lekarzy dó nieuleczalnych, skra- «
♦ dam na tern miejscu gorące, szczere, *
2 serdeczne, podzięKowwie, wraz z wy- ♦ 
» razami g^ęnokiego szacunku na jaki -  

2 Pani dr. Świdowa zasługuje nietylko *  
2 jako lekarz, ais przede wszystkiem jako •
* człowiek o kryształowem sercu- I 
2 Składam również podziękowanie *
* za troskliwą op'exę podczas mojej •
♦ cnoroby, naczelnemu lekarzowi tegoż 2 
2 szpitala p. d-^owi Szwengrube ioz. i J
* carem u personelowi, a d-roir Siedlec- • 
2 kiemu i Kucharskiemu za bezmtere- I 
2 sowne i skuteczne zabiegi lekarskie. J
2 B en ed y k t R abcew icz I

wziął osobiście na siebie za porzu­
cenie ze wzg!ędów czysto oportuni- 
stycznych gtuntu prawnego przecho­
dzi obecnie na cały gabinet i to w 
pełnym jego składzie, a w.ęc żarów 
no na ministrów memiecko-narodo 
wych, jak i niemiecko-ludowych. M o­
żna było przewidywać że względy 
polityki koalicyjnej przeważą nad kry­
tyczną oceną polityki zagranicznej. 
Dziennik powołuje się naopinję pew­
nej agencji niemiteko-narodowej, któ­
ra uważa, że partj? koalicji rządowej 
m mo uzasadnionej krytyki w prasie 
niemlecko-narodowtj widocznie nie 
życzą sob'e obecnie, by ta krytyka 
wywołała przesilenie gabinetowe- 

.V ossische Ztg* podkreśla, że a- 
probata wyrażona przez niemiecko- 
ludowych ministrów oznacza również 
aprobatę frakcji niemiecKO-narodowej- 
Odnosi się to również do ułożonej 
przez ministrów Stresemana i Zales­
kiego wspólnej formuły w przedmio­
cie wznowienia rokowań polsko-nie- 
nreckich. Ze strony niemieckiej 
stwierdza dziennik, nic nie stoi na 
przeszkodzie wznowieniu rokowań 
dyplomatycznych między posłtm R au- 
scherem a przedstawicielami rządu 
polskiego, ponieważ, jak przypusz­
czać należy, i rząd polski zajmuje po­
dobne stanowisko. Rokowania te więc 
mogą rozpocząć się już w najbliż­
szych dniach.

Pos. Rauscher wraca dziś do 
Warszawy.

BERL’N, 16. >11 (PAT). „Berliner 
Tageblatt" donosi, że we wczoraj­
szym posiedzeniu rady gabinetowej 
oprócz ministrów brał udział również 
poseł niemiecki w Warszawie Rauscher. 
Uchwała gabinetu, zatwierdzająca 
politykę ministra S resemanna jest jed­
nocześnie wyrażeniem zgody na układ 
zawarty przez Stresemianna z ministrem 
Zalesk-m co rto wzno vienia rokowań 
polsko-niemieckich. P Rauscher od ­
jeżdża dziś do Warszawy, aby tam na 
drodże dyplomatycznej podjąć roko­
wania z Polską Rozpoczęcia tych 
rokowań spodziewać się należy z 
chwilą zatwierdzenia przez rzad polski 
umowy zawartej przez p. Zaleskiego 
w Genewie.

Niszczenie fortyffkacyj na ukończeniu.
BERLIN, lć  111. Pat. .Lokal Anzeigcr* donosi, że wysadzenie w po­

wietrze tortów w okolicach Głogowa zosraro iuż uKończone. W ysadzenie 
fortyfikacyj pod Kstrzyniera zostanie ukończone w marcu. Najważniejsze 
niszczenie tych umocnień pud Królewcem ma zacząć się w dniach naj' 
bliższych.

Wspólna akcja przeciw bolszewikom.
LONDYN, 16111, PAT. W edług doniesień .Daily Telegraph* z Szang­

haju gen, Czang Kai-Szek wszczął bezpośrednie rokowania z marszałkiem 
Czang-Tso-Linem w celu podjęcia wspólnej akcji przeciwko bolszewikom.

Agitacja bolszewicka w Chinach.
SZANGHAJ 16—111. PAT- Przybyłe tu z Hankou około 150 szcze­

gólnie zręcznych agitatorów. Agitatorzy ci zdołali już całkowicie podDurzyć 
miejscowe związki zawodowe. Rownocześn e prowadza oni akcję terrory­
styczną w celu zapewnienia sobie posłuchu z chwilą ogłoszenia strajku 
generalntgo-

Mordowanie lojalnych robotników.
LONDYN, 16 III- PAT, Cnam terlain przemawiając w Izme Gmin 

zaznaczył, że według nadchodzących ostatnio wiadomości z Szanghaju 
ilość morderstw dokonywanych przez agitatorów na osobach lojalnych 
robotniKów, wzrasta. Ochrona tych roootników należy przedewszystkiem 
do mumcypalności Szanghaju. Minister zaznaczył, ża nie jest rzeczą po­
żądaną, ażeby używano wojsk angielskich dc ochrony wzmiankowanych 
robotników.

Sprawa przeciwko Fordowi.
D3TROIT, 16 111. PAT. Adwokat chicagowski A ror Sssbpiro wytoczył Henrykowi 

Fordowi, znanemu fabrykantowi samochodów proces o zniesławienie. Szapi, o powołuje 
aię w swej skardze na attykuły w dzienniku wydawanym przez Forda, w których to ar­
tykułach zawarte jest twierdzenie, że Szapiro i jego wspólnicy popierając ruch koopera­
tyw robotniczych kieru.ą =ię względami egoistyozuetni miauowicii dążą do tego, by far­
merzy wpadli w ręce bankierów żydowskich.

Sytuacja strajkowa w Łodzi.
Pośrednictwo Inspektora Pracy nie dało rezultatu.
ŁÓDŹ. 16111, Pa T. Sytuacja strajkowa w ciągu dnia wczorajszego nie 

Uległa zmianie. Z Warszawy przybył tu główny lnsaektor Pracy p. Kloit w 
towarzystwie zastępcy dyrektora departamentu w M-stwie Pracy i O. S p. 
Ulanowskiego celem poojęcia ponownie rokowań z przemysłowcami. O d­
byta konferencja nie dała żadnych rezultatów.

Robotnicy w teatrach przystąpili do pracy.
ŁÓDŹ, 16 III, PAT Sirajk robotników teatrów miejskich zakcnczył 

się. Robotnicy zgodzili się na propozycję dyrekcji teatrów i przyjęli pod­
wyżkę zarobków w wysokości 5 proc. Prztdstawienia będą dziś wzno­
wione.

Nowe „alarmy“ kow«enskie.
W edług doniesień z Kowna, dzienniki stoiące blisko rządu rozpuszczać 

niespodzianie poczęły esensacyjne* wiadomości o rzekomych nowych przy­
gotowaniach wojennych Polski. «Rytas» pisze o jakiejś koncentracji trzecn 
pułków (?!) w okolicy O ian. Ajencja «Elta» opisała fakt nowej prowokacji 
litewskiej na granicy, upraszczając sobie sprawozoanie w ten sposob, że 
przekręciła fakty odwrotnie. Dzienniki kowieńskie pełne są .trwożliwych 
wieści z linji demarkacyjnej*. Jakoby te .wiadomości" inspirowane są ze 
strony rządu. Narazie niepodobna ustalić przyczyn i celu tej taktyki.

Zaprzeczenie.
WARSZAWA, 16 Ul. TAT. Polska Agencja Telegraficzna je s t upoważniona dc po­

n o w n e g o  jak n-jkategorycziiiejszegc zaprzeczenia wiadomościom, ja .ie  ukazały się za­
granicą u izekomcm wzmocnieniu i koncentracji wojsfc polskich na granicy palsko-liiew- 
skiej, Polska A gercja Telegraficzna stwierdza, ce "lactomcści te nie mają absolutnie 
żadnych podstaw i są jedynie wymysłem wrogiej Polsce propagandy.

Kom!sja polsko - l.tewska w W-łutuszkach,
Dn. 18 b. m. we wsi Wiłuniszki ta pograniczu li.ewskem  spotka się polsko-litew­

ska komisja dla zlikwidowania lokalnych zatargów, wynikrych w miejscowości naprzeciw 
miasteczka Rykonty. Mianowicie d-ca litewskiej straży granicznej wyjawił pretensje do 
kilku sosen i dęDOw ściętych we wst Wiłuniszsi i Pukojki. Mimc* dz wnego chjrakteru 
tych pretensji, gdyż w .pimniane wsie leżą po naszej stronie, władze polskie chętnie 
z^odzHy się na zwołanie tromisji celem wysłucnania "ostuiatów  litewskich.

Ze strony polskiej wystąp1’ starosta na pow. W i|-Trock: Michał Łukaszewicz i 
przedstawienie K. O. P.

v aro" Szymanowski w Nowości wydawnicze. 
Wilnie.

o trzech 
m. kw. z 

na każdy 
Centrame

(0 CZHTOCPOGHE frontach, około 4.500
domem mieszkalnym i budowlami nadającemi się 
użytek oraz z wolną do zabudowania przestrzenią, 
położenie placu oraz specjalne warunki dzielnicy w której plac 
Się znajduje, dają możność wszechstronnego zużytkowania nie­

ruchomości.
Cena dolarów 7.50, za metr kwadratowy. W iadom ość’
S Borkowska, Warszawa, Al. Jerozolimskie 25 m. 2,

Jak było do przewidzenia koncer* 
Karola Szymanowskiego i świetnej 
interpretator ki jego skrzypcowych kom- 
pozycyj p. Ddbiskiej zgromadził w 
sali itatrainej Reduty na Pohulance 
nietylko nader liczną lecz i najdystyn- 
gowańszą naszą publiczność.

W loży wojewódzkiej był ooecny 
D. wice-wojewoda Olgierd Malinowski,

Koncert—o którym zda niebawem 
fachowe sprawozdanie nasz stały re­
cenzent muzyczny p. Józefowicz — 
rozpoczął s;ę przemówieniem z estra­
dy p. Witolda Hulewicza, zapowie­
dzią istotnie niepospolitej uczty du­
chowej. W chodzącego na estradę na­
czelnego dziś reorezentanta polskiej 
muzyki twórczej powitały hurzne 
oklaski- Program koncertu wypełniły 
całkowicie utwory. Szymanowskiego 
na fortepjan i skizypte, począwszy 
od chlubnie juz znanej zagt anicą 
„Sonaty** (opus g , Po pierwszej czę

— H . le in e : « In term ex zo  liry c zn e* •
Przełożył Profat.us. W arszawa. Gebethner 
i W olff; 1927.

— W <fskrr.ch> z 12 roarc*1 opis pol­
skich strażnic k.esowyct. K 0. P. nad Zhru- 
czem (ładne ilustracje), «Jak patrzyć na 
obrazy?*, dalszy ciąg opowiadania Czyżow- 
sk.ego «Wyspa nr aońcu świata*, rzecz o 
żywym zegarze 1 kalendarzu, zabawa w od­
gadywanie mysii etc.—konkursy, listy, wska­
zówki harcerskie i sportowe. Na okładce 
śliczna reprodukcja zdięcia fotograficznego 
A. Zakrzewskiego z Wilna.

— M a rju sr  Z aru sk i: > Na p o z ła d z ie  
W iier>a». L ilustracjami Str. 42. W ariza- 
w= W ydawnictwo Jacht-Klubu Polskiego.

Jest so opis podróży żaglowego yachtu 
«Witeź» ao Szwecji, odbytej w i926 r, skre­
ślony żywo i barwnie przez komandora 
Yacnt KIudu, zrai.ego żeglarza, au io r. wy- 
aanej dwa lata temu książki p. t. (Żaglo­
wym yachtem przez Bałtyit*.

— (T ajn ik i sz p ieg o s tw a  n iem ieck ie­
go*. Przekład n-ra ŻajęczkowsKiego. Tomik

Binljoteki H istoryczno - Geograficznej59
Warszawa Rój. 1927.

Truma^z poprzedza książeczkę naBtępu- 
jąwm wyjaśnieniem: Opowiadanie, Które ni- 
niejszem polsk Łmu językowi ^rzyswaj-m  
nie jest wymysłem. Jes. ono pióra styri ne-

śc i koncertu przy owacyjnych bra- -0 €afa* ^ancuskńgo szpiegostwa, .rtory 
ach ofiarowanS wfcj- S S

kiemu kompozytorowi mnóstwo wien* spec!ales> odsłonił tego rodzaju machinacje 
CÓw i kwiatów, burzliwe manifestacje niemiecKiego szpiegostwa że wywołaio to 
rzetelnego entuzjazmu zniewoliły Szy* burz? w Niemczech. Na rypiące sif jednak

zarzuty .rasy niemieckiej, ze książka jest 
apok-yfem, autor odpowiedział nową porcją 
silniejszych jeszcze reweiacyj z z.tpow.eaz.ą 
jeszcze bardzie) wzmocnionej dawki, g fyby  
i tym razem Nu-mcy poważy!1 się kwestjo- 
nować fakty przezeń podane. Na to w obo­
zie niemieckim zaparn w? a cisza znam.enna"

manowskiego i p. Dubiską do za­
grania nad program jeanej z pieśni z 
opery „Rog^r" tudzież Szymanow­
skiego nokturnu I preludu. Oklaskom
końca nie było.

Po koncercie zasiadło w Klubie 
Szlacheckim przeszło czterdzieście o-
sób do bankietowego stołu mając Przerachcwanie pożyczek pań- 
wpoSróa siebie Karola Szymanów- Stwowych.
sKiego i jego towarzyszkę. Posypały
się nrzemówienia. Pierwszy zabiał WARSZAWa , 16—111. PAT. Sej*
głos od imienia wileńskiego Konser- mowa komisja skarbowa na posie-
watorjum dyrektor Wyleżyński, drugi dzeniu dzisiejszem wysłuchała eferatu 
przemawiał w imieniu miasta i-wileń- pos. ks- Bratkowskiego (GhN) o 
skich artystów prof- F. Ruszczyc, wniosku w sprawie zno wc.izowania 
witał serdecznie Szymanowskiego w rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
imieniu naszego Towarzystwa Filhar- spolitej z dnia 17.lX 1920 roku w 
momcznego prof. M. Józefowicz, a w sprawie uzupełnienia postanowień 
imieniu liieratów i dziennikarzy Aileń- o przechowaniu pożyczek pań­
skich prezes Cz. Jankowski. Wielką stwowych z lat 1919—26. Po dy- 
serdecznością i entuzjazmem tchnęły skusji wniosek ten odrzucono przy- 
przeniówtenia pp, Szeligowskiego, Hu- czem korni: ja w porozumieniu z wi- 
lewicza i innych mówców. Prof. Mar- ceministrem Skarbu Górą u hwaliła 
jan Zaziechowski podniósł górny pie- rezolucję w sprawie przedłużenia wy- 
tyzm żywiony przez Szymanowskiego gasającego w dniu 31 marca b. r. 
dia muzyki, dla jej pieiwiastków i terminu do zgłaszania konwersji po- 
wpłvwów uszlachetniających. W od* życztk do dnia 1 lipca b. r z we- 
powiedzi na gorące przemówienia zwaniem do rządu, aby nowy termin 
niemniej gorąco o opowiedział Szyma- został odpowiednio podany do pu- 
nowski składajac przedewszystkiem blicznej wiadomości. Ponieważ v7 zwią- 
hołd— Wilnu. zku z wnioskiem o podwyższenie wa-

Niepospolicie ożywione i miłe loryzacji pożyczek państwowych po- 
zebianie przeciągnęło się (Jo bez mała wstały projekty przeołuzenia czasu
trzeciej godziny po północy.

Międzynarodowy związek 
miast.

am ortyzacji ob iigacy j 20 letn ich  Rząd 
przyjął rezolucję kom isyjn ą  p rzepro­
w ad zen ia  w  tym kierunku n o w y ch  
o b liczeń  I stu d jów , celem  p o in fo rm o ­
w ania kom isji o  stan ie rzeczy . W yni-

BRUKSLLA, 16111. PAT. Agencja ^  p/ ei . rc?ądu md|ą Hbyć,  ^ e ^ ^ .w i o -
Belga donosi, ze w  dniu 12—13 
marca toczyły się w Brukseli obrany 
stałego.Diura międzynarodowego związ­
ku miast- Związek miast polskich 
reprezentował radca miasta Warszawy 
Toeplitz. Na porządku dziennym o b ­
rad znajdowała się między innemi 
sprawa zgromadzenia ogólnego i kon­
gresu generalnego, mającego się od ­
być w roku 1927.

Szpieg niemiecki nadbur- 
mistrzemu

BERLIN, 16—111. Pat. Były przed­
stawiciel niemiecki w komisji miesza­
nej górnośląskiej landrat dr. Luka- 
schek wybrany został nadburmistrzera 
miasta Zabrze-Hindenburg.

Na żądanie P. T Publiczności ostatnie przedstawienia SzoDki Akademickiej po 
0  zniżonych odbędą się w dniu 17 go marca o gódz. 17 ej i 20 m. 15, w dniu lS-go 
0  o godz- 20 m- 15, w dniu 2C go o godz. 17-ej i 20 m 15
0  ___________  O G N I S K O  A K A D E M I C K I E  ul- Wielka 24

cenach 
i 19-go 0

0

n e  kom isji w ciągu  d w ó ch  m iesięcy . 
N a stęp n ie  kom isja  przystąpił? d o  roz­
patrzenia w n io sk ó w  p o se lsk ich  klu­
b ó w  ZLN, Cn.D. Ch.N i NPK w 
spraw ie zm iany u sta w y  o  ODłatach 
stem p lo w y ch . N a w n io sek  referenta  
p o s . M a n a czy ń sk ieg o  (ZLN) u ch w a-. 
lcnc nie z g o d z ić  s ię  na za w ieszen ie  
na jeden rak artykułu 7 2  i 74  (s te m p ­
le o d  rach u n k ów ) na ziem iacn  b . 
d zie ln icy  pruskiej. N atom iast p rzyjęło  
zg o d n ie  z w nraskiem  rządu KilKa 
zm ian  drobniejszej natury, ouraczaiac  
trzecie czytan ie projektu n ow eli d o  
u sla w y  stem p low ej d o  dnia 2 2  b. m . 
d o  te g o  b ow iem  cza su  rzad za p o w ie­
d zia ł w n iesien ie  kilku n o w y ch  w n io s ­
k ów  w  tej spraw ie-

■■■Ml
Stan zdrowia króla Alberta-

BRUKSELA, 1 6 — 111. PA T . W  sta­
n ie zd row ia  króla A lberta nastąp iła  
popraw a, lekarze jednak nie p o zw a ­
lają m u jeszcze  przystąp ić d o  pracy.

poemat oicowKieso Póła.
Stefana Żeromskiego wspomnienie 

o syna
W  roku 1918 odumiera Żerom­

skiemu jedyny syn Adam Wydany 
w tymże roku .wyciąg ideowy z pism 
życia* swego pt. Początek św iata  
prucy poświęca Żeromski .świętej a 
nigdy nieprztpłakanej psm ęcl .swego 
oziev'iętnasto!etniego syna Adama, 
współwyznawcy przedstawionych iu 
zasad, czujnego i miłościwego ich 
krytyka, który na zaraniu dni swoich 
zgas> 31 lipca tego raku w Nałę­
czowie*.

Dedykacja ła, w hołdzie pośmiert­
nym synowi przypisana, zawierając 
w krótkich słowach doniosłą i ob­
szerną treść, pozwala ustalić rolę— 
jeśli tak określić m ożna— Adama Że­
romskiego w życiu i twórczości cjca. 
Zakreś'a ona obszar treści duchowej, 
wypełnianej przez Adama w życiu 
Stefana Żeromskiego, stwierdza do­
niosłość strały jaką poniósł ojciec i 
twórca. Był bowiem Adam w życiu i 
twórczości ojca: 1) drogim synem
nieprzepłakauej pamięci, 2 ) współwy­
znawcą jego zasad iaeowych, 3; kry­
tykiem ich wnikliwym i m.łościwym.

Krótka ta a przeniknięta głebo- 
kiem uczuciem dedykacja jest niejako 
zapowiedzią napisanego w pół roku 
później wspomnienia, wydanego w 
nakładzie 55 egzenralarzy w raku 1919 
.jako  rękopis dla grona osób, które 
łaską miłości, przyjaźni i opieki darzy­
ły śp. Adama Żeromskiego*. W spom­
nienie to ukazuje się obecnie w dru­
ku w pierwszą rocznicę zgonu twórcy 
Popiołów  (listopad 1926).

Jest to książka, która nietylko 
przejmuie i zastanawia, jak wszystkie 
dzieła Żeromskiego, ale którą po­
nadto z prawdziwem wzruszeniem 
najgłębiej się przeżywa—bezpośrednio 
się reaguje łzą współczucia na jej 
wyraz tragiczny.

Nie jest to tragizm szerokiego, 
teatralnego rozmachu, ani wołającego 
głośno patosu. Przeciwnie wprost— 
tragizm to głęboko opanowany, jakby 
zasnuty welonem cichej, zooojętniałej 
pozornie rezygnacji, lub zaszłej w 
międzyczasie równowagi uczuć. Tern 
tragiczniejszy jego wyraz i głębsze 
wywołuje reakcje uczuciowe.

W luinej kompozycji opowiada­
nia o lyciu syna zawarł Żeromski 
dzieje dziecka, współwyznawcy idej 
ojca : krytyka ich czujnego- Luźna 
opowieść płynie potoczyście, nace­
chowana jakimś smutkiem wspomnień 
drogich, miejscami przechodząc to w 
lirykę opisową, to w zwarty urywany 
poemat dramatyczny. Odnosi się 
wrażenie, iż Żeromski, pisząc w oół 
roku przeszło po  śmitrei syna, szu­
kał ukojenia w przeżywaniu ponow- 
nem owych chwil radości i smutku, 
spędzonych z ukochanym synem. 
Na tle wspaniałych opisów przyrody, 
tak organicznie zlewającej aię z ży­
ciem dziecka i nastrojami ojca, widzi­
my mały świat Adasia, który to świat 
dziecka był jednak i wielkim jedno­
cześnie światem przyrody i ojca. Opo­
wiadanie toczy się spokojnie, przery­
wa nę nielicznemi apostrofami lirycz­
nymi, owiane miejscami jatdmś smut­
nym humorem wspomnień po przez 
łzy rzeczywistości.

w tej części pierwszej opo­
wieści słyszymy od czasu do czasu

złowieszcze, złowróżbne słowa i za­
powiadają one część d rjg *  opowieści 
—opis śmierci syna. Ku końcowi 
więc książki opowiadanie się rwie, 
wartki strumień przebogatej prozy 
Żeromskiego co chwila się urywa, 
wstrzymuje, poczem na kilku stro­
nach w dziwnie opanowany w głębo­
kim tragizmie sposób, druzgecące 
krótkością określeń podanie czytelni­
kowi faktu śmierci Adama

Mało która książką stanowi tak 
Skończone arcydzieło sztuki pisar­
skiej, jak krótkie to wspomnienie 
ojca o synu, w całości zarówno, jak 
w poszczególnych partjach. Proszę 
odczytywać nie raz i nie dwa wstęp, 
dalej opis dzieciństwa, powrotu do 
Nałęczowa, nrstrzow skie oddanie nie­
pokoju ojca (str. 113—115), wspania­
ły we wzniosłej prostocie hołd Fran­
cji i jej kulturze, śliczny, odczuty 
ustęp o Łysce, wiernym przyjacielu 
Adasiowym, lub wreszcie końcowe 
stronice książki, jak 120 ł dalsze, 
bedące arcydziełem głęboko opano 
wanego i w tragicznej prostocie od­
danego bólu ojca po stracie syna.

Będąc arcydziełem sztuki pisar­
skiej, wspomnienie to nic nie posia­
da z t. zw. literatury, mającej na oku 
jakieś zamierzenia artystyczne. Pow sta­
ło bez jakichkolwiek zamierzeń, spi­
sane poprostu, bez żadnej kompo­
zycji literackiej.

Na wyżynach prostoty i artyzmu 
kolejno ooserwujemy życie dziecka 
wśród pięknej przyrody Nałęczowa, w 
Zakopanem, nad morzem Francji, śle­
dzimy każde poruszenie, każde 
drgnienie duszy ojca wobec postęku­
jącej wciąż choroby syna, jesteśmy 
świadkami powrotu do Nałęczowa, i

tutaj, gdzie spędził Adaś jasne ani 
szczęścia, tu również zastaje go 
śmierć. 1

I oto przeklina ojciec zakątek o- 
wego do niedawna raju lat dziecię­
cych syna, za śmierć, która go zabra­
ła stąd ojcu — a potem, po przewa­
leniu się nieszczęścia — punktu Kul­
minacyjnego opowieści — następuje 
cicha prośba i pojednanie z Bogiem: 
.O , Bc żel przytul do rona przeczystą 
duszę Adasia*... pojednanie, zamyka­
jące poemat ojcowskiego bólu.

Prof- Chrzanowski, pisząc o po­
emacie Żeromskiego zakonkludował,
. e poemat ten godnie staje oboK 
Trenów  Kochanowskiego i Ojca za- 
dżamionych  Słowackiego, jako trzecie 
równorzędne arcydzieło bólu ojcow- 
sKiego w literaturze polskiej.

Sąd ten, nader trafny, wymaga 
bliższego omówienia. Zdawać się bo­
wiem pozornie może, że zestawienie 
to nie odpowiada istocie rzeczy. Tym­
czasem tak nie jest. Przedewszyst- 
k'em treść wszystkich trzech arcydzieł 
daje wyraz bólowi oj^a po stracie 
dziecka. Wprawdzie Żeromski zrywa 
z tradycją literacką, pod której uro­
kiem pozostawał ze zrozumiałych po ­
wodów Kochanowski i której ulegał 
też Słowacki. Dalej: poemat Słowac­
kiego jest najwięcej bezosobisty ze 
wszystkicn dzieł jego, Żeromskiego na, 
bardziej osobisty. Ponadto utwory Ko­
chanowskiego i poniekąd Słowackie­
go bezpośrednio ooiewają oól ojca, 
Żeromskiego — pośrednio, przez o- 
pis faktów i .zdarzeń z życia Adasia, 
jak częściowe jest to zreszą i u Sło­

wackiego. Treny powstawały pod 
wpływem kunwenansu literackiego i 
mody owoczesnej, Ojciec zadżamio- 
nych nie ty ł  reakcją bezpośrednią b ó ­
lu ojca na śmierć azieci — był ieśłi 
chodź- o Słowackiego fikcją ojcow­
skiego uczucia. Wspomnienie zaś Że­
romskiego jest i ezpośrednią reakcją 
na bezzasadność losu syna Nie bez 
znaczenia też pozostaje fakt, te  Ko­
chanowski Słowacki twoi żyli z my­
ślą o literalurze, czego niet.ia u Że­
romskiego, (bukującego swoje wsdo- 
mnienle w 55 egzemplarzach na pra­
wach rękopisu.

To kilka różnic.
A pokrjwieństwa? Są i to znaczne 

rów nitż, uprawniające w zupełności 
do zestawienia uczynionego przez 
prof Chrzanowskiego.

Wszystkie irzy -loematy posiadają 
pewną nrzesadę.- Treny obowiązkom 
wą, humanistyczną, Ojciec zadżum io- 
nych fatalistyczną jakby nie z tego 
świata wziętą, urastającą do ogrom ­
nego nieszczęścia, symbolu gniewu 
Bożego- Najmi.iei przesaay posiada 
utwór reromsk)>go — nie tyle właści­
wie przesady, ile idealizowania syna, 
który przedstawiony został jako ideał 
bez wad i braków—zwysła to, zrozu­
miała i najpiękniejsza idealizacja ojca, 
dla którego własne dziecko jest za­
wsze «dziecKiem cudownem*.

Jest dalej właściwa trzem twórcom 
historja uczucia ojcowskiego, wypo­
wiadającego się bezDośreamo u Ko­
chanowskiego, pośrednio u Słowac­
kiego i Żeromskiego. Uczucie to prze­
chodzi punkt kulminacyjny w rozpaczy 
ojców (bluź iiersiwo u Kochanowskiego, 
zwątpienie w modlitwę u Słowackiego, 
przekleństwa u Żeromskiego) poczem

następuje ukojenie i ufność w Boga 
Trzy poematy też cechuje nietówność 
formy i tecnniki opowieści od pełnej, 
spokojnej do urywanej, tragicznej- 
Aoostrofy lityczne u Słowackiego j  
Żeromskiego odpowiadają wykrzywii- 
kom humanistycznym ICochanow sK iego 
W pewnej mierze Treny KochanoW"1' 
skiego, a przedewszystkiem poematy 
Stowackiegc i Żeromskiego maj4 
wspołnosć tonu, ból męski, prosty* 
wielki — w wyrazie pełen artystycznej 
miary. W szyscy t-zej— przeżywają 
dość i smutki minione K ochanoW S T  
i Żeramski rzeczywiste, Słowacki I1'  
kcyjne. Kochanowski żali się i o p is u j  
Slowacki|a przedewszystkiem Żerom3 
opisują, fakty przedstawiają. . a 

1 Kochanowski i Słowacki i 
romski dają w wyniku najpiękniej*2’ 
poemat ojcowsKiego bóiu.

Arcytwór Żeromskiego nast1’̂ 8 f 
szereg uwag o technice jego p>S‘ 
skiej tak zawsze sobie wiernej, c le_ 
dnoiitości kruszcu i tworzywa aku­
stycznego, o pełne.ścr wyrazu jeS 
oblicza duchowtgu.

Uwag1’ te jednak z trudem pr2- ’ 
chodzą nod pióro. Trudno baw'*™ 
dokonywać analizy na poemacie p i ^ ‘ 
nvm krwią i Izami a świetnego i 1 *’ 
śniewającego ca em pięknem św 'at^ 
wewnętrznego Żeromskiego i -8 °  
nieodżałowanego syna.
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S Ł O W O

K R O N I K A
CZWARTEK

1 7  Dzll
Józefa i W.

Jutro 
G abryela Ar.

Wsch. sł. o g. 5 m 47 

Zach. sł. o g. 17 m. 41

S p o s trz e ż e n ia  m tieo k o  t g i u n #  Z b lU d o  
M eteo ro lo g ii U. S. B. 

z dnia 16—111 1927 r.
Ciśnienie I 7 . 
średnie

Temperatura
średnia } +

3° C

Opad za ao- 
u. Jbą w mm.

W Utr • < 1 Południowyprxewaza,ący j 1
O w a  g  i» Pogodnie. Minimum za no 

b ę —3 0C. Tendencja uarometryczna Spaaek 
ciśnienia.

K O Ś C I E L N A .
— N abożeństw o żałobne ,za  

duszę ś-sP- Arcybiskupa Jana 
C ieplaka. W dniu wczorajszym, ja­
ko v, dniu pierwszej rocznicy pogrze­
b u  w Wilnie ArcybisKupt MeirODO-ity 
W Ueńskitgc ś p. Jana Cieplaka, J.E 
ks- BisKUD Michalkiewicz w obecność. 
J. E. ks. Biskupa Banaurskiego od 
> awil uroczyste naoożeńsw o żałobne, 

na którem obecny był w zastępstwie 
Wojewody Wileńskiego Wice-Woje­
woda p- Olgierd Malinowsk w tou a- 
rzystwie Kierownika Oddziału w yz­
nań p. W. Pioirowicza.

s a m o r z ą d o w a .

— (x) Z posiedzen ia  W ydziału  
Pow iatow ego. W dniu wczorajszym, 
pou przewodnictwem 6 *arosty p. 
Witkowskiego,J odbyło się posiedze­
nie Wydz.ału yow. Wileńsku-1 rockie- 
go. Na posiedzeniu prócz całego sze­
regu drobniejszych spraw rozpatrzo­
no  sprawę podatkową oraz większą 
ilość proiokułów gminnych, dotyczą­
cych poprawek i prolongaty statutów 
budżetowych. Następnie przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie sejmikowej 
weterynaryjnej lecznicy, z którego 
wynika, iż w pomienionej lecznicy 
ooecnie znajduje się 315 szt. chorych 
zwierząt. Pozatem udzielono zakłado 
wi ogolno-bioiogicznemu przy U. S. 
B. subwencji w sumie 300 z ł , która 
to kwota została przeznaczoną na 
przeprowadzenie badań Ziemnego Je­
ziora, oraz 100C zł. tytułem długo­
terminowej bezprocentowej pożyczki 
dla mleczarni spółdzielczej w jodkach  
gm. Mejszagolskiej. W końcu Wy­
dział Powiatowy omawiał sprawę nie­
porządków gospodarki miejskiej w 
Trokach, Oiaz sposoby icn na­
prawy.

MIEJSKA
— (r) P o s ie d z e n ie  R a d y  M iej

Sn ej W dmu dzisiejszym o godz. 
8 -ej wiecz. odbędzie się w Magistra­
cie posiedzenie Rady Miejskiej z na­
stępującym porządkiem dziennym; 1) 
referat w sprawie dodatkow tgo bud­
żetu na pokrycie zaległości Ciernych 
treum orzonych przed 1 lutego 1927 
roku; 2) sprawa przeniesienia kredy­
tów z jednych paragrafów budżetu 
J-go kwartału 1927 r. do innych, 3) 
wniosek w sprawie wyasygnowania 
kredytów na akcję dożywiania dzieci 
szkól powszechnych na Kwiecień rb.; 
4) sprawa przyjęcia zapisu ś. p. Róży 
Zastmowskiei na rzecz Pogotowia Ra­
tunkowego; 5) referat w sprawie op ­
łat dodatkowych od abonentów ele­
ktrowni miejskiej w związku z przej­
ściem na prąd rmienny (piony); b) 
sprawa dodatrów personalnych do 
poborów niektórych pracowników 
miejskich; 7) sprawa 10 cio proc. do­
datku do pooorów pracowników kon­
traktowych; 8 j sprawa rozrachunku 
za  b. lokal szkolny w Domu Św 
Antoniego na Antokolu; 9) dezyde­
raty zgłoszone na budżetowem posie­
dzeniu Rady Miejskiej 24-go lutego 
1927 roku; 10) Wniosek w sprawie 
utworzenia Komisji Teatralnej; 11) 
Wybory uzupełniające dwuch człon­
ków Komisji Szacunkowych do spraw 
państwowi go podatku dochodowego.

— (o) Z posiedzen ia  miejsKiej 
kom isji finansow ej- Na wtorko- 
wem posiedzeniu miejskiej komisji 
finansowej, zostały powzięte, m. in. 
następujące uchwały 1) przeniesiono 
kredy^f z jeanych działów oudżet"
na 1/twartał 1927 r. do drugich, 2)

opłatę^ za elektryczność ala celów 
' n io

iu_untitniu z p Komisarzem Rządu 
zamierza w najbliższycn aniach wy­
wiesić przy poszczególnych ulicach 
specjalne tablice ze wskazaniem mieł- 
sca nostoju dorożek samochodowych. 
Na taolicacn tych będzie rówr, :ż 
wsKazane, ile dorożek sam ochodo­
wych ma prawo postoju na wskaza- 
nem miejscu.

— (x) W  spraw ie targów  na  
ulicach miasta. O d dłuższego cza­
su daje się zauważyć, źe handel 
drzewem i produktami spożywczemi, 
przywiezionemi ze wsi na targ do 
Wilna, szczególnie zaś w anie targo 
we odbywa się na ulicach.

Uprzywilejowane pod t\in  wzglę­
dem są ulice; Zawama, Tatarska, Mo­
stowa i pizyltgłe ulice do mostu 
Zielonego, gazie furmanki zatrzymują 
się masami, tamując 11 ten sposób 
ruch uliczny i wytwarzając przez to 
samo niepożądane zamieszanie i nie­
porządek.

W obec powyższego Magistrat m. 
W 'lna zwrócił się w tych dniach do 
p. Komisarza Rządu z prośbą o wy­
danie organom policji odnośnego roz­
porządzenia, w celu niedopuszczenia 
targu na ulicach i skierowywania fur­
manek na wskazane przez Magistrat 
rynki.

SZKOLNA.

Ś.

Program uroczystości
Im ien in  JózeFa P iłsudskiego.

Z  M u ^ o w s k r c h
M a r i a  M i e r z ? i e w s k a

Rozoocznie ją w  piątek  , wieczo­
rem. 18 marca• capstrzyk orkiestr woj­
skowych. Każdej orkiestrze towarzy­
szyć będą traoanci, niosący zapalone 
pochodnie. CóraZamKOwa będzie ilu­
minowana

Sobota 19 marca.

ur. w Sncwiu w  r 1854, im ana po długich 1 ciężkich cierpieniach w Woroneży 
dn i3 marca 1927 r. opatrzona Ś. Ś. Sakramentami.

O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążen<

c ó r k a ,  z - ę ć .  w n u k o w i e  i  p r a w n u k o w i e .

Pochowana w grobach rodzinnych w Woroneży.

' .■« ".ut' -TIKU • I-. ̂ -r- r>/ifIi;ł y r

3, t  P .  z W a l e n t y n o w i c z ó w  B r c n i b ł a w a  P u c h a l s k a
po d tu g icn  i ciężk icn  c ie rp ien iac h  opa.rzona d # ,  S ak ram er tam i 

x m a rła  dn . i5  b m. w  w ieku la t 32.
Eksoortacja zwłok z dom u żałoby przy ul. Kranowskiej 2a odDęazIe 

aię w dniu 17 b. m. o godz. 8 m. 30 rano ao Kościoła Św. Rafara.
Po nabożeństwie iałobnem  tegoż dnia o godz o m. 30 zwłok* 

zostaną złożone na wieczny spoczynek na cm entarzu S  Ś. Pioira i Pawła- 
Zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych Dozostali 

głębokim smutku MĄŻ, DZTKC1. MATKA i SIOSTRY.
w

— Kurator Okręgu SzKolne- 
g o  W ileńskiego. Dr. A ntoni Rvnie*_ 
wicz, dnia 16 b m wrócił z War­
szawy i objął urzędowanie.

— Rozwój szKo nłctwa- Wobec 
zn aczn ie zw iększającej się  liczb y  d z ie ­
ci zap isan ych  d o  szkół p o w sz ec h n y ch , 
z rozD orządzenia K uratorjum  szKolne- 
g o  3 k la so w a  szKoła powszechna w e  
w si M urow ana O szm ian k a  pow . 
O sr m ia ń sk ie g o  p rzeto'rnow ana z o s ta ­
ła  na 4 -k la so w ą , a 1 k iasow c szk o ła  
p o w sz ec h n a  w  K otk iszk ach  p ow . 
D z iś n itń sk i-g o  na 2-k lasow ą.

— P ochw ała  za gorliw ą pra- 
Cf Kurator Okręgu Szkolnego po 
stwierdzeniu pomyślnego rozwoju 
7-mio klasowej szkoły w Dziewie- 
niszkach pow. Oszmiańskiego wyra­
ził w piśmie skierowanem do kie*ow- 
n.ka tej szkoły p. Eug. Królikowskie­
go swoje uznanie za gorliwą i owocną 
pracę nad wychowaniem i kształce­
niem młodzieży.

PRACA i OPIEKA SPOŁECZNA
— (ł) O pom oc dla T-wa Ko- 

lo n j5. Letnich. Wileńskie Towarzy­
stwo Kolonji Letnich wobec nraku 
odpowiedn.ego a ^wystarczającego 
potrzebom miejscowym terenu po- 
trzebnego dla zorganizowania stałej 
kolonji letniej dla dziatwy, zwróciło 
się dc- władz wojewódzkich o pomoc. 
FoiduC »a wyrażałaoy się w formie 
udzielenia Kolonji jednego z folwair 
ków. W razie pomyślnego załatwienia 
tei sprawy powstałaby Koionja siata, 
obliczona na tysiąc dzieci.

— Zatarg w  warsztatach s t o ­
larskich Borek-borecki- W zakła­
dach przemysłowych Borek Borecki 
przy ul. ZaKrefowej od pewnego cza­
su istnieje zatarg powstały na tle 
ekotiomicznem. W dniu wc2 orajszym 
robotnicy zatrudnieni w tych warsz­
tatach uchwalili rozpocząć w oniu 
dzisiejszym o godz. 12 w południe 
strejk. Sprawa lą zajął się Inspektor 
Pracy.

UNIWERSYTECKA

■ - : ,  •
tąd>. Krótkie, nerwowe, jak w marzeniu sen- 
nerr, obrazy, pełne ni raz niesamowitych 
sp'oiów, malują naszą dzisiejszą rzeczywi­
stość

W poszarpanem kole siedmiu - obrazów, 
odzwierciadlająceiit sprzeczne dążenia, na­
wyki, obyczaje i zwyczaj powojennego spo­
łeczeństwa, zamkcięia jest dzi jwczynka 
któiej się śni». Na Kanwie rojenia sennego 
snujr się groteskowy niemal koszmar żyjące 
gc w dobrobycie fizycznej niepodległości 
otoczenia, które nie rozumit jej szlach fnych 
porywów ku wyzwoleniu Duszy Narodu za- 
plfcśrna'ej w latach niewoli.

Ujęcie sceniczne tego utworu jest do­
stosowane do sennych przejaskrawień, od­
biegających niejednokrotnie od logiki życia 
na jawie.

— R ecital J. D ubiskiej w  Teatr-.e 
P o lsk im . Irena Dubtska, która święciła nie- 
niebywały tryumf na wtorkowym koncercie 
kompozytorskim Kaiola Szymanowskiego, na 
skutek usilnych próśb tutejszych sfer arty­
stycznych 1 mbliczności, zdecydowała się 
pozostać w Wilnie do niedzieli.

Wileńskie Towarzystwo Pllharmoniczne 
organizuje w Teatrze Polskim poranek re- 
ci' ?! tej świetnej wiolimstki w najbliższą 
niedzielę.

W prog-amle: Karłowicz (koncert), Beet- 
hoven, Tartini, Smetana, Sarassate t inn.

Buety o i  b0 gr. nabywać moznj w ka­
sie Teatru Polskiego od g. 11 -tej r. ao 9-tej 
wiecz. bez przerwy.

— -.W ielka księżna i ch łop  cc h o te ­
lowy* w T e a trz e  P c ls idm . Oziś po raz 
ostatni w sezonie na przedstawień.u wteczor- 
nem ukaże się «Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy*. Rotę .cnłopca* na dzis p|szem 
przedstawieniu wykona K- Wyrwicz Wi- 
chrowsk-

— < M ecejas B o lbec i jego mąż* gra­
ny będzie jutio. Na obu pierwszych przed­
stawieniach Teatr był przepełniony, a pu- 
bl-czność bawiła się wybornie.

. — sje d y n y  ratunek*  — komedja Yiol- 
nara wyznaczona na poniedziałek (premje.a).

— * o p o łu d ..ió w k a  sobo tn ia  w T e­
atrze  Polsk im  iV sob otę o g. 4 m 30 pp. 
grany będzie -Uśmiecn losu* — Wł- Pe- 
rzyńskiego.

— F re sw e n c ja  w  T eatrze  Polskim . 
Według statystycznych obliczeń, uczęszszato 
w lutym do Teatru Polskiego na pizedsta- 
wienia wieczorne przeciętnie 496 osóo, co 
star.owi 66,i proc. ogólnego zapełnienia.

Na przedstawię iia zaś pop&udniowc 
uczęszczało przecięmie 504 os., co stanowi 
8C l  p-oc. iomptetu.

Mimo to wskutek bardzo niskich cen — 
Teatr walczy z trudnościami finansowemi.

  Prom ocja. W czwartek dnia
17 b, m. c godz. 1-ej i pół po pół. 
udbędyie się w Auli Kolumaowej U ni­
wersytetu promocja p. Mćirji Ostrej- 
kówny na doktora filazofji- W stęp 
wolny.

— P ow szech n e w ykłady U ni­
w ersyteckie. We czwartek, dnia 17- 
go marca 1927 roku o godzinie 7-ej 
wieczorem w Sali Śniaaeckich Uni­
wersytetu Jego Magnificencja p. Reb 
tur Frof. Dr. Stanisław Pigoń )" ło ­
si odczyt p. t. .Romantyzm Wilen- 
ski **
. W stęp 50 gr.; dla młodzieży 20 gr.

ZEBRANIA I ODCZYTY

RADJO

wyasygnowano kredyty na akcję do­
żywiania dzieci szkół powszechnych 
w kwietniu r. b„ 3) przyznano nie­
którym pracownikom miejskim d o ­
datek personalny, 4) przyjęto aar 
p. Roży Zas:m aw3kiej w kwocie tOOO 
rub rosyjskicn w listach zastawnych 
Wileńskiego Bansu Ziemskiego na 
rzecz pogeiowia ratunkowego, 5) przy­
znano poczynając od dnia 1 marca 
r. b. dodateK dla pracowników kon­
traktowych.

— (o) Opłaty za energję e le ­
ktryczną dla ce ów technicznych. 
Na osiati.iem posieozeniu połączo­
nych komisyj m .ejskith do spraw 
tecnnicznych i finansowe; uchwalono

technicznych us'.a;ic w wysokości 35 
gr. aia zakładów pracujących we dnie 
i 60 gr. ala zakładów pracują­
cych w nocy.

— R oboty kanał zaoyjne na 
pi N apoleona. M agisuat m. Wilna 
przystąpił do robót kanaiizacyinycn 
na pl. Napoleona i na ul. Skopówka.

— (x) Tabace w sk a z u ją  .e miej­
sce  postoju  dorożek  sa m och o­
dow ych. Magistiat m. Wilna w po-

— U T e c h n ik ó w . W piątek dnia 
18 b. ra. o godz. 8 wiecz. inż. 
Weyssenhoff wygłosi odczyt. .W  stu­
lecie odkryua komety Raai, jej hi- 
storja i znaczenie w rozwoju nauki o 
kom etach'

Wejś ie dla członKów i gość b e z ­
płatne.

— Z .azd  d e le g a tó w  Zw iązku 
O fic e ró w  R eze rw y . W dniu 20 b. 
m. w lokalu Związku, Mickiewicza 
Nr. 13, odbędzie się zjazd delegatów 
Kół Związku Oncerów Rezerwy Okrę­
gu wileńskiego celem wyoorów -a- 
6ządu Okręgu, Sądu Honorowego i 
delegatów na zjazd wszechpolski ofi­
cerów rezeiwy mający się odbyć w 
bieżącym roku w Krakowie.

— S taran iem  Koła M iłośn ków  Szko­
ły  Tw órczej' odbędzie sięd n . 18111 v  p.ą.ek 
p g. 7 wieczoier- w sali S.iiaaeckich U jB . 
ouczyt pr. H. Rowlda z Krakowa: Szkota 
tw ó rca  Jako zagadnienie nowej „ery kultu­
ralnej. Wstęp 1 zł. przj wejściu.

RÓ ŻN E.
— Z dziedziny lecznictwu. Jak

się dowiadujemy, pojawił s.ę znów na 
rynku wszechswiatowo znany środek 
„Sirol!n-la Roche* i jest do nabycia 
we wszystkich aptekach na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej.

— P ro g u an  s tacji w arszaw sk ie j.
15.00—15.25. Komunikaty— gospodarczy 

i mcLeorolog czny.
15.3U—17.00. Stacja nieczynna.
17.00—17.25. Odczyt pt. ^Ogródki na 

■ liai.ku*. wygŁ prof. Edmund , Janowski. 
(Dział *Roinictwo»).

17.30—17.55. «Wśród książek-, najnow ­
sze wydawnictwa, omówi prof. rienryk Mo- 
ścieki •

18.01 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni G. .tnnom ja.

18.40—19 00. rozmaitości.
19.0Q—19.25. Xt-ta lekcja kursu elemen­

tarnego Języka angielskiego Lektoria p. 
Memi Gardmer.

9 30—19.45 Komunikat r n;czy.
19.45—20.10. Odczyt pt. «D.aczego m a­

my tak wiele gruźhc,?*, wygł. Dr. Mieczy­
sław Gsnta (Dział «Kigjena*).

20.10—20.30. Przerwa. Przypuszczalnie 
komunikaty

20 30. Koncert.
Koncert wieczorny. Wykonawc 1 ’|rkie- 

stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Lucjan Ludkiewicz (w.olorczela), Matylda 
Polińs.aa Lewicka (śpiew).

WYPADKI i KRADZIEŻE.
— N.rgły zgon . Dn. 15 bm. na klatce 

schodowej kliniki litewskiej (Wileńska 28) 
nagle zmarł zam, we wsi Tatarka gm. Ru- 
douiiń=kiej Łukasz Drogumowicj

Przyczyna śmierci jiarazie nie u&trlona. 
Zwłoki zabezpieczono. Prawdopodobnie Dro- 
gunowicz był chory na wadę serca.

— P o d rz u tk ' nocy na M bm. w 
bramie domu Nr II przy ul. Mickiewicza 
znaleziono dzieci w wieko około 5 oraz 3 
lat, których zostawili rodzice. U ieci nara.-ie 
znajdują się w 111 komisarjacie. Dochodzenie 
w toku.

— P rze jech an ie  Dn. 15 bm. na ul. 
WItoldowej Mendel Kapłan (An tokol y9) 
przejechał wozem ciężarowym J. Tomejko 
(zau., Więzienny 7), którą w stanie clężk m 
dostawiouo do szpitala św. Jakóoe.

Kaolana aresztowano.
— K radzieże . St. pukszęie ^Ponarska 

65) przy wejściu do ian!u  Ziemskiego w y­
ciągnięto z k’esz«ni 195 dolarv5w.

S. Kowalewskiej (Oranzeryjna 3) 
skradziono ubranie wartości 1600 zł.

Ofiary,
TEATR i MUZYKA

Opłata dodat kowa z a  prąd
W obec zmiany prądu starego  

na 'zmienny.
Dnia 13 marca odbyio się połą­

czone posiedzenie komisji do spra\ 
technicznych, rozbudowy i urządzeń 
miejskich oiaz komisji finansowej w 
sprawie opłat dodatkowych od abo­
nentów elektrowni miejskiej w zwią­
zku z przejściem na prąd zmienny.

Sprawa ta przedstawia się nastę­
pująco:

Na dzie.i 1 stycznia 1927 r. do 
sieci miejskiej* było przyłączonych 
10426 iiistalacyj elektrycznych. Riony 
łączące te instalacje z siecią miejską 
nie odpowiadają wymaganiom tech­
nicznym i z okazji przejścia na prąd 
zmienny muszą być prztrobione. Po­
nieważ przerobienie całej ilości w cią­
gu jednego roku jest niemożliwe, 
przeto M ag:stra( projektuje załatwić 
to w następujących terminach: w ro­
ku 1926 zostało przyłączone 2173 
instalacyj, w roku 1S 27 projektuje się 
przyłączyć 1800 instalacyj, reszte w 
ciągu 4 lal po 1612 instalacyj rocz­
nie. ,

Przyłączenie w roku bieżącym 
1800 instalacyj jest nieodzovme z te­
go względu, iż znajdują się one w 
dzielnicach miasta, najgorszych 
pod względem napięcia sieci. W o- 
becnej chwili musi Magistrat utrzy­
mywać w tych dzielnicach prywatne 
elektrownie celem wyrównania spad- 
k u  napięcia, są to: Wielka Pohulan­
ka aź do Nowogródzkiej zlOOOinst., 
stare miasto z 500 i t. d.

Do wyżej wymienionych 10426 
instalacyj wykonywuje piony Magi­
strat na swój koszt, pokrywając wy­
datki z wpływów specjalnych, pow­
stałych z doaatKOwych opłat do za­
sadniczej ceny kwg. w ilości 10 gr. 
od kwg. Opłaty te będą doliczane 
abonentom Jo rachunków za zużytą 
przez nich energję elektryczną i bę­
dą pobierane aż do 1 kwietnia 1932 
roku, t. j. do czasu przejścia całej 
sieci elektrycznej m. Wilna na prąd 
zmienny.

W płacone przez abonentów na 
poczet już wykonanych pionów 72097 
zł., zdaniem M agistiatu. mogłyby być 
zwrócone w ratach miesięcznych, po­
czynając od listopada r. b. przez sto ­
pniowe bonifikowanie rachunków na­
leżnych Magistratowi od abonentów 
za światło elektryczne

Spiawa pokrycia wydatków, Do­
niesionych przez Magistrat na wyko­
nanie pionów w 10426 instalacjach 
przedstawia się w następujący spo­
sób: 1) Magistrat pobiera dodatkowo 
10 gr- od każoej sprzedaży kwg., 
odczytanej na liczniku, ustawionym 
u abonenta; 2) abonenci, używający 
w swojej instalacji miesięcznic ponad 
50 kwg otrzymują 20 proc. rabatu z 
należnych od nich dodatkowych opłat 
10 cio groszowych. 3) abonenci, zu­
żywający ponad 100 lćwg. otrzymują 
40 proc. rabatu.

Mały pion kosztuje przeciętnie 70 
franków szwajcaiskich, abonent zaś 
zużywając miesięcznie około 20 kwg. 
i opłacając dodatkowo po 10 gr. za 
zużyte przez siebie kwg. pokryje w 
ciągu roku 14 zł., czyli W ciągu 5 
lat 120 zł., t. j. 70 fr. szw.

Duży pion kosztuje przecięłnie 
170 fr. szw., abonent zaś zużywający 
100 kwg. miesięcznie i utrzymujący 
40 proc. rabatu płaci dodatkowo 6 
gr. za każdy zużyty przez instalacje 
kwg.. 72 zł. rocznie, czyli w ciągu 5 
lat 360 z l  co stanowi 296 fr. szw

Po dłuższej dyskusji, połączone 
komisje ustaliły dodatKowe opłaty 
w sposób nastęoujący za zużycie do 
50 kwg.—10 gr„ od 50 do 100 kwg. 
8 gr. a ponad 100 kv'g —6 gr.

Sprawa ta jeszcze bęuzie przed­
miotem dyskusji na dzisiejszem po­
siedzeniu ra d y  mieiskiei.

Kredyty na tnekjoracje.
Ruch intljoracyjiiy na terenach 

Ziem W schodnich dzięki poparciu 
Rządu w postaci udzielania kredytów 
i dzięki zrozumieniu przez rolników 
doniosłości znaczenia tego ruchu, 
zwłaszczajtu u nas wzmaga się niepo­
miernie w porównaniu do łat ubieg­
łych. Kiedy w roku ubiegłym na te­
renie Z. W schodnich powstała zaled­
wie jedna Spotka woar.a, ooecnie po­
wstałe ich już czternaście.

Państwowy Bank Rolny rozpoczął 
wyaawanie pożyczeK na cele meijo- 
racyjne. Pożyczki te mogą o trzymy- 
wać Spółki wodne, gminy wiejskie i 
miejskie, mieszkańcy wsi, występują­
cy zbiorowo. Fierwszeńsiwo mają 
Spółki wodne, posiadacze gruntów 
scaionycn, meljoracje g runtów stacyj 
doświadczalnych i szkół rolniczych. 
Pożyczki te wydawane są na dreno­
wanie, nawadnianie i odwadnianie 
gruntów i melioracje torfowisk. P o ­
znawane są one na podstawie szcze­
gółowego projektu technicznego urzą­
dzeń meljorauyjriych oraz ich koszto­
rysu ProjeKt raki sporządzony być 
musi przez osoby posiaaające kon­
cesję na wykonywanie robót meliora­
cyjnych.

Pożyczki przyznawane są w wy­
sokości: 70 proc kosztorysu — na 
drenowanie gruntów, 5C proc, — na 
osuszenie rowami, 60 proc. — na na­
wadnianie i 70 proc.—na meijoracje 
totfowisk. Termin nożyczki od 6 d i  
12 lat, przyczem na drenowanie czas 
ten wynosi od 6 —9 lat, na osuszanie 
rowami na 6 lat, na nawadnianie od 
6 —10 lat. Uczestnicy gruntów scalo­
ny cn oraz osadnicy wojskowi mogą 
uzyskać je na okres lat 12 Pożyczki 
te zaoezpieczone hipotecznie wypła­
cane są ratami w miarę posiępu 
robót.

Niezależnie od pożyczek na same 
roboty meljoracyjne Bank Rolny wy­
daje krótkoterminowe na koszty spo­
rządzenia planów i kosztorysów za­
mierzonych rebót meljoracyjnych. Ter­
min sołaty tych pożyczek nie prze­
kracza 9 miesięcy, a suma Ich potrą­
cana jest Drzy wypłacie I raty po­
życzki na meljoracje,

Centrala Banku Rolnego decydu­
jąc o przyznaniu pożyczek po Jania 
Spółek istnie,ących na terenie woje 
wództw W schodnich rozpoznaje i 
ewentualnie przyznaje bez kolejki. 
Dzięki tym warunkom ruch meljora- 
cyjny u nas na kresach ma wszelkie 
szanse rozwoju.

Godzina 9 l pół: Uroczyste nabo­
żeństwo w Bazyice, celebrowane 
przez J. E. KEięaza biskupa Michal- 
kiewicza.

Godzina 1-sza: Obcnód w sa I 
miejskiej (dla dziatwy szkół miej­
skich). Zagajenie wygłosi p wict 
prezydent nr'asła J. Łokuciewskf 
Hymn Narodowy. Przemówienie p. J 
Wierzyńskiego. Część Koncertowa z 
udziałem p. Janiny Targowskiej. De 
klamacja p. Janiny Sumorokowej. Po­
kaz filmu okolicznościowego.

Godzina 2-ga i pól. w urzędzie 
wojewódzkim składanie życzeń na rę­
ce p- Wojewody Wł. Raczkiewicza.

Goazina 5 ta-. Akadem ja w sali 
kolumnowej uniwersytetu. Zagajenie 
wygłosi J. M. rektor Pigoń. Śpiew 
chóralny. Przemówienie oro-rekto, a 
Marjana Zdziechowskiego. Zakończy 
uroc ystość śaiew chóralny.

Godzina 8-ma: W itczór uroczysty 
«Psduty» w gmachu teatralnym r a  
Pohu>anee. Hymn Narodowy w wy­
konaniu orkiestry wojskowej. Przemó­
wienie red. Stanisława Mackiewicza.1 
Scena «Na Kapitolu* z tragedj, St. 
W ysp iań sK iego  «Legjon». Część kon­
certow a z u działem  artystów opcry 
waiszawskiej pp. Mokrzyckiej i Frósz- 
la. Polonez w wykonaniu o rkiestry 
w ojskow ej.

Godzina 10 i pól: Raut w Domu 
Oficera Polskiego przy ul. Mickie­
wicza.

O dezw a Komitetu O byw atel­
sk iego

OBYWATELE!
W sobotę, 19-go marca, w dzień Sw. Jó­

zefa, oczy i serca Całpj Polsió zwrócą się 
znowu, jak iuż ustalił się pękny  obyczaj, 
ku Tetnj, który rzuciwszy na losy najwięk­
szej wojny świata szabię potską, aa( nam 
własnemii rękami Ojczy^m rnzkav ać i, oswo­
bodzoną, opromień.i  blaskiem tradycyjne] na 
polu chwały wa^czności.

Dj iecko już dziś wi" w pałac i ' cha­
cie, że dosonał tct;o JÓZEF PIŁSUDSKI.

Nie rangi, nie osobliwe zaszczy ty  c-v- 
nlą zeń dzisia, naczelną w R.eczypospoliiej 
postać, uos liriającą Polsję- Sam on z wła­
snego, nieustraszonego ducha i z nieugiętego 
trudu całego życia urósł na Tego, ku które­
mu garn;e n ę  Poiska w chwilach trwogi, a 
z którym iednym liczą sie Polski wskrzeszo­
nej wrogowie.

"Wilno zaś, które JOZEF PIŁSUDSKI po 
dwakroć wyzwolił z p o i nawały wrażej i 
barbarzyńskiej, które jest tak bliskie J tg o  
sercu, które )n  z nieprzerwaną czujnością 
opieką swą oracza — nie może opuścić żad- 
n«j nadarzającej się sposobności ila w yra­
żenia Mu serdecznej, gorącej wdzięczności.

Ooywatele miasta Witnal
Zbliżr sic doroczna okazja dla zatLani- 

f es te w aia JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU, ze 
przy Nim i za Nim sto. Polska.

Nie żadna to urzędowa uroczystość ob­
chodzona będzie w ^ałej Rzeczypospolite? w 
dniu 19 ym marca. W dniu tym same spo­
łeczeństwo, w zgodnym zespo'e wszystkich 
swoich stanów, itaje bezpośrednio wobec 
dostojnego Solenizanta prostem- nlekrępo- 
w antm , nicze.n słowami na ustach:

Trwaj nam. Przetrwaj i dotrwa. Daj Cr, 
Boże, męstwo niewyczerpane; ducha .rze- 
piącą pogodę; mrdrość w raazie i wielkość 
w czynie.

vV dniu 19-yrr marca, Tobie poświeco-
T o ' '

W io s e n n y bieg na p r a i a ) .
Dnia 13 III. b. r. odbył się w Wilnie 

pierwszy v iosenny bieg na przełaj o mi­
strzostwo Wil. O. Z. L. A., zorganizowany 
przez ośrodek wychowania fizycznego «Wil- 
r o*

nym zgrom adzim y się społem , o Tobie mó­
wić bęaziem y, o tem czegoś doKonał i ku 
czpmu w idzim y, że dążysz. I, wzniósłszy 
okrzyk na cześć Twoją wrócimy do powi 
szeanich naszych prac i zajęć pokrzepien- 
duchowera z Tobą obcowaniem .

Oto do czego wzywamy Was, Obywatele!
Do odśwęcem a w jaknajszerszem gro­

nie, w zgodzie i w apotęgowar iu nu,czyst­
szego patrjotyzmu—DNIA JÓZEFA p IłiSUD- 
SKIEGC

W długie jeszcze lata, w zdrowiu 1 
wszeltiej pomyślności

NIECH ŻYJE JÓZEF PIŁSUDSKI!

— ^Reduta* na P o h u lan c e . Dzisiaj 
po raz pierwszy *Sen* — Felicji Kruszew­
skiej. Jest io eebiut sceniczny amorlu dwuch 
zbiorów poeryj .Przedwiośnie* i *S*ąd do-

— Z anrast w eńca na trumnę swego 
długoletniego zasłużonego prezesa ś. p. Ka­
zimierza Karola Sziralla na Kongiegację 
Bractwa św. Marcina składa Zarząd Brac­
twa zł. 40.

a ?  j £ i t e ś

i  c .  p .

Do biegu zgłosiło się 56 zawodników, 
dopuszciior ych zestałt pu badaniu lekar- 
skiem 41, bieg ukońctyłu 39,

Trasa wynosi.a 3 <dm. i biegła ul. Za­
krętów?, lasem na Zakrecre i z j owrotem 
ao  mety przy ul. Zakretowej

Wzdłuż całej trasy rozstawione były 
posterunki kontrolne (stare), ponadto Kontro- 
->nwali oieg konni ułani z 23 p. ułanów.

W celu inlorm ow aria publiczności na 
starcie i w mieście o przebiegu z*wodów 
urucnomione zostały (przez komp łączności 
D. 0. W.) epeclaln- stacje telefoniczne, któ­
re podawały wyniki biegu na poszczegól­
nych t  łapach.

Bieg rozpoczął się punktualnie o godz. 
12— zakończył się o g. 12-ej 10 m. 16 s 

Pierwsue miejsce zdobył sie r Halicki z 
W. K. S. «Pogor* w czasie 10 m. 16 s. 2) 
szer. Wiłuch z W. K S. < Pogoń* 6 mtr. w 
tyle za pie-wszym, 3) p. Sidorowicz z A. Z. 
S-u, 4) p Brzozowski z Ugniska Kolejowe­
go, 5) p. SoKoliński ze Stow. Mł. Polskiej, 
o) p. Aróblewski z W. K. S. «Pogon», 7) 
sierź. Kłapuł z W. K. S. «Pogoń», 8 l p. Ja- 
r aszKOwic. * W K. S. *Pogoń», 9) eierż. 
R; fka i W. K. S. .Pogoń*, 10) p. Sanlecki 
z W K- S. .Pogoń*

W ogólnej punutacji zwyciężyła .Pogoń* 
(12 pktów) przed A. Z. S em (3 pkty).

Jako f erw! y wojskowy przyoył do 
mety szer. Halicki (5 p. p. Leg.). Pierwszym 
z pośród czronków org. p. był p. Sokoliń.kt 
(Stow. Mł. Polskiej) — pierwszym niestowa- 
rzyszonym—p. M iszewst..

W bipgu orały udział następujące towa­
rzystwa sportoyve i org. p \ j : V'. K. S. 
.Pogoń* ( l i  zawodników), W. K. S, 3 p. 
Sar (4 za w ), A. Z S. (1 z" w.), T. S. «Wj 
jj. » (1 zaw.), i nieczionków 0. Z. L. A.: W. 
K. S. 3 p. .a c (7 2aw.), z K. 3. Ogni ’ko 
(4 zaw.), z Z. A K. S. (1 z=w.), Stow. Mł. 
Pol. (4 zaw.), Harcerstwo (4 zaw.) oraz 3 
niestowarzyszonych.

Po zawodach nastąpiło urocrys.e wrę­
czenie nagród (żetonów ofiarowanych przez 
ośrodek wych. tiz. .W ilno*).

Nagrody wręczał insp. armji gen. bur- 
hardt BukaCti w otoczeniu d cv 1 P. D Leg. 
pułk. Popowicza, ppłk. S. G. Switalskiego i 
mira S. G. Switalskiego.

Funkcje sędziów ppłnilii por. Herłrold, 
por. Głowacki, por. Roczniak, p. Tarasiewicz, 
oraz p. Zasztowt.

Biegiem nierował kpt Kawalec.

K om uet obyw atelsk i.
D j komitetu obywatelskiego weno- 

dzą między innetui po woj>woda 
Raczkiewicz, prezes sądu apelacyjnego 
o Restytut Sumorok, prezes Hipolit 
G.eczpwicz, Marjan Zdziechowski, ks 
Ż^ngołłowicz, Kurator Ryniewicz, hr 
Maryan Broel Plater, prof. Wł. Za 
wadzki, Stanisław Wańkowicz, Alek 
sander Chomiński, reKior Pigoń, Wi­
told Abramowicz, sen. Krzyżanowski, 
sędzia Jan Piłsudski, prezes Jan Pie. 
traszewski, Czesław Jankowski, Sta­
nisław Mackiewicz, Marjan Obiezier- 
ski, Mieczysław Gbiezierski, Klott )an, 
Kopeć Witold.

Lista ogólna obejmuje 112 na- 
zwisk.

GIEłd a
16 marca 1997 

i tor* u*y 
im a

8,92 
124 75 
359 

1255 
8.9- 

35,1.3 
2t .57 

172.59 
126.18 
40,72

P ap ier  r P r o c e n to w e
S pr. pożycz, k mw. b2,—
Doiarówka 52,7= 5 j 7 .
Kolejowa 102
4 i pół proc. listy zast. ztems. zł. 56, —55,75 
8 proc. warszrwskie zł, 7 7 ,— . 
ó proc warsz» vskie zł. 62,—
4 1 pół proc. zlotowe 56,75

Dol®.ry 
Bcgja 
notundia 
Londyn 
N owy-York 
Faryż 
p ragu 
Szwa|carja 
Wiedeń 
Włochy

Sprs-
8 94 

125.u6 
259 90 
43,Ć6 

8.97 
35,22 
26,65 

173H  
12fi 49 

4C.83

Knpue
8,90 

12<i.4\ 
358,10 
43.44 
8,9~ 

35,0<, 
20,51 
(72 15 
125.87 
4C,52

P e rlm u tle ra  U ltr a m a r y m
jest bezwrglednie najlepszt, ■ naj- 
wydatnlejssą farbą do bielizny 

i celów malarskich. 
Gdznpczona na wystawach w Brukseli 

i Mediolanie zrotemi medalami 
W szędze do napyęią.

\
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Aresztowanie redaktora „Naszej Woli".
W nocy z 14 na 15 ty bm. władze bezpieczeństwa aresztowały re­

daktora pisma .N asza W cla“, organu ^Białoruskiej Robotniczej Włościan 
skiej Hramady* N. Maszara,

, Aresztowanie poprzedziła rewizja dokonana w mieszkaniu wiejsKiem 
Maszary, która dała niezmiernie obciążający materjał. Mięuzy iflnemi zna­
leziono u niego skład bibuły komunistycznej i większą ilość b icni. Redak­
tor Maszara posiadał prócz tego stałe mieszkanie w Wilnie, przy ui. Wi- 
Ieńsk ej Nr. 12.

Aresztowanego dostarczono narazie do Głębokiego, pod silną eskortą 
policyjną.

Szerzenie się masowe tajnego gorzelnlctwa.
mieszkanki Anny Żołądkiem icz. U wszyst­
kich wymienionych, kiórz” się przyznali do 
tajnego gorzelnictwa skonfii io>a: 10 wsrysi 
He aparaty do pędzenia wódki z większą 
ilością zacieru, Niezależnie od *■ powyższej 
konfiskaty wyżej wym ienhni zostali pocią­
gnięci do ouruwej odpowie lzialaoscr marnej.

odkieślić należy, i i  w ostatnim czasie ;aj- 
ne gorzelnictwo zastraszająco wprost s t  
rozszerza, szczególnie w powiatach poło­
żonych nad gianicą sowiecką.

Miejski K tnem atog.MT 

Kuitnralno-O śwlatowy

Sala Miejska (ul. O strobtam ska 5).

Świetlane^ filmy: ł t  U  p r o g u  g u o t y n y <ł dramat w b-miu aktach.

i  „ J a c k i e  u  l u d o ż e r c ó w ' -
poiównany Jackie Ooogan. W edług powieści Lenotre‘a «Czarna Szpilka*, ’
W  poczekalniach koncerty Uadjo. Ostasnr se ins o godz. 10. U* , -a poci dyrekcją 
Kapeimi trza p. W Szczepańskiego Kasa ~,ynn od god. 4 m. 30, Następny progiarr 
«3en-Ali» dramat wschodni. Anons: «ORACZ W SZACHY* Jouenr d echecs

^  K ;no-
T eair „ H e i i O S “  

^  ul. Wileńska 38,
C t l t r l n i  »  I  \  K  A f t . \ u  arcydzieło |g nieśmieri. pcw e- 6

f O l U U l i l a  J Ż A * V V /U Ż A  | Ci H 0 tra te n o it, Ak'-ja rozgrywa sir w a .
PRKMJERAI Wielki

szlagier sezonul » » w n * v m u  .  . j Cl n ^ t r a  benoit, Ak<-]a rozgrywa sir
współcześnej AleKsandrji, Kaiffie, Konstantyno ~ )lu, pod Piramidami i Paryżu. Na oceni--: Na żąda­
nie publiczności, Cud ratury, Telepatyczno—Jasnowidzący WŁADZIO ZWIRL1CZ_ Przepowi idc ^  
pis;sz«uśf. Td.adnje m y511. . . .

P  RZEDS1ĘBIORCA 
• budow lany E. 
R a w a -ja a ą r  z Moio- 
deozna do  W ilna dnia 
14 marca b. r. zesta­
wił w wagonie 2 ma- 
s j  tekę zawierającą 2 
oapisy umowy 1926 r., 
20 akcyj Banlui Pol- 
skiego, i 10 ooligacyj 
kolejowych po i00 fr. 
Szwajcarskich! Lassu 
wegc znalazcę prosi 
się o zwrot zs wyna­
grodzeniem. Wilno, 
ul. Moniuszki 27,

W ostatnich dniach Komisarz Kontroli 
Skarbowej lotnej orygady w Wilnie p. H en­
ry* Seger. uja Di ccły szereg tajnych go­
rzelni w, powiecie Giębcckim, i mianowicie 
w zaścianku Prylowo u mieszkańców /Niko­
łaja oermołowicza i Lipskiego Konsiantego. 
którzy oa dłuższegc czaou upra nali ten 
proctaer na szeroką -kfuę. U Lipskiego zna­
leziono rówmeż skrzynią z iytonien n ie­
wiadomego pochodzenia. We wsi Zaborcę 
zaś, gm. ćaieskiej pow. Dziśnieńskiego u

■  D z iś  u -o rz y s ta  p rem iera  Nie tr- w a ł  sen sac ja  d la  W iln a1 W ie ' [ i fum noiskl ,
4  irino. r v i  • i .  ■  i t D l  1271 (Lunatyczka) 10 wielkich aktów niesamowitych wrażeń z udziałem znanego Kam ta 
4  T ttr na Bolesława ORLIŃSKIEGO (bohater lotu - W arrzawr -  Tokio — Ws ;zawa)
4  ■  W rolach głównych Marja Majdrowiczówna, Luika O .do..ów na, Ninka W ilińska, Jadwiga Daczyń-

ska i inni. Rzecz dzieje się współcześnie u Warszawie i Zakopanem. W scenie zbiorowej; Zespół 
baletowy Koszutski—Girls Zdjęcia nad Trtramł, Dancingi, Wsdiówkl nocne. Legenda o skarbach 
Janosika, ukryty w  Tatrach. UWAGA. Nie patrząc na kolosalne koszta tego obrazu ceny miejsc 
pow stają nie podniesione. Początek o g 4-ej,_____._____  • . i

- '
ul. A. MlcKiewicua a .

\ S A L A

tył^a ka d u“
Dąbrowskiego 5.

Dziś! We czwartek 17 marca o gooz. 8 m. 3ii wieczór, odbędzie się SEANS wszechświatowej sław y ♦
J  ł ' i  A  który pizeprowaaz* zdumiewające eksperymenty z dziedziny ♦  

• '  Ż” 1 L j O I  i t e l e p a t j i ,  jasnowidzenia, mnemotiecnnnci 1 t, p. 4proc
Szczegóły w afiszach

Z S Ą D Ó W .
Sprawa o  nieporządki w  rzeźni 

miejskiej.
W  dniu wczorajszym na ławie osltar- 

żonycn sądu Okręgowego w Wilnie zasiadł 
redaktor wydawanej w Wilnie .Gazety Wi­
leńskiej* p. Stefan Mydlarz. Spiawa powyż­
sza powstała na skutek zamieszczonego w 
tym Czasopiśmie artykułu p. t. * c-S®*#;
al jo  biuuy miejsk e», w którym mewi fi 
że na rzeźni miejskiej dzięki nieoozorowi 
zarządu je j zgniłe, niezdatne uo użytku mię­
so zamiast byś oblane nartą i zakopane, 
trafia uo specjalnych fabryk, (gdzie przera­

biane 'e s t na kiełbasy. Kontroler rztźui bo 
rysewicz i jacz. wydz. rynków i rzeźni w 
Magistracie Iwanow podali red. Mydlarza 
do lądu o zniesławienie w druku.

W  międzyczasie urząd prokuratorski p< - 
ciągnął wspomnianych urzęanikow miejskich 
do odpowiedzialności sądowej. Na .nocy 
amnestji sprawa została umorzona. "

Magistra- usunął i  posady Borysewicza 
jako więcej winnego i zdegraaował Iwanowa. 
W dn;u wczorajszym, podczas rozprawy są­
dowej Borysewicz zrzekł się oskarżenia, a 
. i w nadesłał pismo lekarza, stwierdza­
jące jego chorobę. Sąd pomimo ndegania 
oskarż inego, proszącego o ro poznanie spra­
wy, postanowił sprawę odroczyć.

Ż łobiona tfa k t rfarpiów ka

p P F & l e

• DAWNIEJ rlAK ftl£K i SKAy
>w G r u d z i ą d z u
r CEGIELNIA MECHANIOnA 

FABRYK̂ . DACHÓWl.,.

Fortepiany, Pianina, Fjsharmonje 
pierv'szorzędnych firm zagianicznych 

i krajowych nowe i używane 
sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, N iem iecka 3 m. 6

Unieważnia się zg. 
ks wojskową, 
wydaną urzez P. 

K. U. Mołodeczno na 
Imię Grzegorza Bo 
browicza, zam w K a­
czanach gm. /Via- 

dzlolskiej.

. ószt ruię posady
RZĄDCY-EKGNoMA, 
^posiadam chlubne 
świadectwa z 15 letniej 
praktyki. Zgadzam się 
Ła w o m n e  w ynagro­
dzenie. Adres w adm. 

.Słow a* A. B.

DOKTÓR

D« Z E L D O W I C Z
chor W E N F ?YCS 
NF, MOCZOPŁC.

SKÓPN 
od 10-1, od 5-8 w.

DOK* 5 r

S .Ze ld o w id zo w e
KOBIECE, WENE- 
RYCZNF i thor, 

DROt MOCZ, 
prz 12 2 i od ł f r  
u l.M ick iew lcza 24 

tel. 277

.PIJOSZi.li .OC BÓLU GŁOWY Ol A DOROS-Yi :.,

K O W A L S K I  N A :

RZĄDCA
poszukuje posady, po 
sLda . dfugoietnią 
praki-kę, chlubne 

świadectwa i poważne 
referencje, adres w 

adm. «Słowo*

Od Administracji, n
Prosimy naszych Sz Sz. Abonentów o łaskaw e  

uregulowanie zaiegrych prenumerat> tudzież 
w noszenie przedpłaty na MARZEC

Konto C« eowe Słowa PI K, O

Nr. 80259

W M / f J ROCŁIA ?ROCUKCJA:
000 000 5ż fUKi |

Rzymska - Mtr/endePka
z falcami _ z falcami

ijc h ó w k i pa b rte  „ d tu id li/O  nerwonego k o loru , odpornp 

na w sze/m  w pływ y atm osferyczne, w ie k u m j irw ałow e i  
~~ Złotem  i ’ niedola m i w ielokrotnie p rm jo w a n t

Prospekty na źąoanie grzJs.

-ja-- _g," USUWA N A jziLriltJztŁ ^
BÓLE GŁOWY

▼

❖

%

❖

RADIO T-wo Radlo-Techniczne^s
C ln k łr i łU  Wilno, ul. Wileńska 24 ^ u  

i»C'Tlvl V te  f. rIr i 0 -3 8 ,  “
Poleca wykwintne odbiornikt od 1 do 8 lamo « j  , n L  

oraz pierwszorzędny sprzęt radjowy f ' 0 l f l l j -
Certy konkurencyjne. ,

<*ODDZ.AfcY OŁĘBOKiE -u l. Zamkiwa Nr 29, W OŁKO- 
WYSK -u l. Zam iow a Nr 29, tebf. Nr 108, LID a—< 

V  ul. Suwalska Nr 05

j ♦ 
i  
# 
4  
4 
♦  
I

!
*
♦

W sz^azie,
czy to  w  parku, w  urzędzie, 
w  poczekalni, w  jadalń;, 

m ile są widziane

Ł a u r h  t g r o d o w ó
w ykon an e w o d lew n i m elall

Wiktora Jankowskiego W ilno Saska Kępa 6.

O g ł o s z e n i e ,
Komornik przy S ^d Je  Okięgówjm  i 
Wilnie, Ąntoni SITARZ, zau° eszkały 
w W.lni", przy Uiicy św M.ch^lsKiej 
Nr 8, zgadnie s alt, 1U30 U. P. C , 
Obwieszcza ' i  w dniu 22 marca 1927 
r o g o t U i m e  K K j rano, w W .iie ,  
przy ulicy Kąowsk eJ Nr 4/26, oóP^dzi® 
aię jprzeuaż z licytacji pur jic7n :j 
majątku rucnomegoSzme kiRnbilnik™, 
składającego sir i  umeblowania tme- 
szkama, oszacowanego oa sum 2.900 
z/ofycn, na zaspokojenie pretensji 
Szmerki Kamorowicza

Komornik Sądowy 
Nr. 4440-Yh ( - )  A, S ita rz . _

-ast^wne znanej firmy
Sp Akc. 

w Warszawie

■ ■ ■ ■ ■ ■ s a a n r iH H d i f l H H B a i Ł
■ N » « l i n n a  ogrcdrcT : -wi tewe I I I f l .  IU1 a  '-is*ą.wne znanej firm

■ C. Ulrich 
S p . i « ,  D . - H -  M u r p o l  ;

,  M .  J ę d r z e j k o w s K i  i
1  ul Mickiewic/a 34, tel, 370. j
" i m a i  4 B b t  I b a C l U i n i n '

i  W ę g E  P k ow alsk i 

|  KOKS drze"ny
I  w k a ż o e j iiości z d o s ta w ą d o  d o m u  
B oraz wszelkie materjały budowlane
■ poleca D . H . .M u r p o l*
B M. Jcdrzejkowsk!
I  Wilno, Mickiewicza 3- tel 370.

Wydział Powiatowy Wilefisko-Trockiego 
Związku Komunalnego 

ogłasza

M O m U B S
na ubjęcie posady nauczyciela przedm lorów  
ogólnokształcących  w S zk ole R olniczej w  Bu 

kiszKacń
(10 kim. od Wilna po szosie).

Od Kandyaatów wymagane jest wykształcenie średnie i 
praktyka pedagog.czna; pożądane zawodowe wykształcenie 
rolnicze.

Pobory od IX do VIII grupy w zależności od bwalifikacyj, 
mieszKanie, opał, światło i natura/ja. ’ - ‘ 1

Rosada a j  objęcia od zaraz. Oferty wraz z własnoręcznie 
napisanym życiorysem, odpisami świadectw i poświadczeniem 
obywatelr wa poisk;ego wnosić należy do Wydziału Powiato­
wego w W unie, ul. WileńsKa 12, do dnia 30 marca włącznie 
1927 r. "

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpJwiedzi.
Przewodniczący Wydziału 

Starosta (—■) L. W itkow ski.

  —

Inźynier-leśmk | ©  3
rrirtznTr łifirpr rpypru/v 7. nraktvk^ ▼ t jff& K

! ® > B U S K 0 ® ' 1

©  ®

©  @g  Państwowy Zakład Zrro;owy #

❖

❖

iM.Wiienkin
1 &-ka

Spółka z cgr. odp. 
W ilno ,ul T atarska 
20, dom  w ła sn y  
istnieje oa 1843 r. 
FabrykŁ  i sk ła d  

Jieb lii 
jadalne, sypialne, 
saiony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
angiejsKie, ki eden- 
ay, stoły, szafy, 

brama, krzesła 
dęocwe i t, d. 1 

Dogodne warnnkt i 
na raty.

W fćr  j j  

Akuszerka
WJ Smlafowsk?
przy|muje od godz. 

do 19. Mickiewicza 
46 m. 6 

W ZP. Nr 63

Lekcyj francus­
k iego  udziela ru ty­
nowana nauczycielka- 
Mickiewicża *ł5 m. 4 
od godz. 1—3.

D o sprzedunia
F I F T  n-edr°K°1 „I .< 1 Wjadomo-;ć 
ul. AutokJlska 74—3. 
Dąbrowski.

Po aługirr pobycie w 
ParyżH i w .‘.nglji 

udaielam lekcji jęayk%

francuskiego 
i angielskiego
Mickiewicza 37—17. 
Wejście od ulicy 

Ciasnej.]

Solidn ie
lokujemy każdą 
aumi, pieniężną 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Kandloi 
we —ucjonowane 
ui. Mickiewicza 21, 

tel. 15 '

P o s z u k u j ą
dwóch poko. z kuch­
c ą ,  Wiadomość w 
administracji «Słowa»

Pozyczki
zała.wiamy srybko 

i dogodnie 
Wileńskie Binro 

Komisowo H andlo­
we lfjucjonowane 
ul. Mickiewicza 21 

tel. 15

Bue ha lte r
fachowiec poszukuj© 
wieczorow/cn zajęć 

stałych inb godzinor 
wy eh. Olerty do adm- 
«Słowai dla Buchaltera

K r e ś l a r z — 
technik wyko­
nuje wszelkie 

roboty kreślarskie, zna 
architekturę, miernic­
two. 1 Pragnie objąć 
stałą posadę lub okre 
sowo. Łask. z g a s z e ­
nia listo’”nie \ łilno, 

Jasna 42, m. 2 
Aleksowicz,

posaay. łbskuwp oieri y z puuanicm 
warunków proszę składać pod adre- ^  
sem; p Hajnówka, skrz. poczt; Nr 30, ^  
inż. T D i

f l  Bi ^  i

S Ł Y N N A  
W RÓ ŻK A  - C H IR O M \N T K A  

p ra w n u L ik a  L e n o rm a n , która 
wróżyła N apo leonow i! Przepow iada 
przyszłość., sądowe sprawy, c miłości 
J t . d  wyzdrowiała, odnawia p zvję- 
cis, od. godz. 10 »rana uo 8-ej wiecż. 
ul. Młynowa 21 m. 6, naorzeoiw 
Krzyża, w bramie na senody i 

na lewo.

3
3
3  
£ § :

3  
©

©

z i e m i  M ie le c k ie j .
Sezony ietnie od 1 maja do 31 października

i

Kąpiele sia-czano-słone i mułowe, wodolecznictwo^ leczenie 

elektrycznością, leczerie światłem, kąpiele słoneczne:

Dojazd: Stacja kolejow a Kielce, skąd autom obilam . d c zatcladu

R&jEStr M i m
Do Rejestru Hat.oiowego Dział A Sądu Okr. w W Lnie 

w dn. 2, li 27 r. p id  Nc 5£49 wciągnięto: '
R. H. A. 1.—5819. cBoiDiewict Wincenty* w Koleśni- 

ltach pow. Lidzlim. o jl jp  spożywczy herbac:arii a. Firma ist- 
iicje od I9(T7 r. W łaśclc.e' — borlk.ewicz Wincenty, zam. 

tamże,___________________ 4561—\ l

Do Rejesiru Handlowego Dział A Sadu Okr. w Wume ' 
w dniu 22-n 27 i, poi. N .. 5850 wciągnięte

R. H. A. 1.—5856. «Cwiu Ltba* w B:e(icy, pow, Lidzkim 
sklep spożywczy, aulonjainy i galanterii. Pirm-1 Istnie.e od 
1926 roku W łairicloka -Cvik Llba z»m. tamże. 4562-V i

' • Do Rejestru Handlowego Dział Ą oądu Ukr. w Wilnie 
w dn. 22vt| 27 r. pi a Nr 5851 wciągnięto:

R. H. A. 1.—5851. «DołgopnleÓKO Piotr* w Wilnie, ul. 
Rzeczna i l  skiep spożywczy. Firma istnieje od 1927 roku W ła­
ściciel—Dołgopolenko Piotr, zatn. tamże. 4563—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Gar. w Wilnie 
w dn. 28-11 27 r. poć Nr. 5852 wciągnięto:

K. H. A. 1.—5852. rńerder leao* w Różance, pow. Lidz1 
kim —sasep spożywczy, galanierji, łoKciowy. Firma istnieje od 
187£ roku. Właśctcie;—herder Icno. zain. tam ie. VI ,

Do Rejestru Handlowego Dział A oądu Okr. w Wilnie 
w On. Zi li 27 r. pod Nr. 5853 wciągnięto:

R. H. d  1.—5853. *Liaiinbka Dwejrai w Bjeitcy, pow. 
Jdżkim ,—sl ■ :p kHo iJalny i manuf tktnrj,. Firma istnieje od 

1902 roku. Właścicielka—Galińska Dwejra, zam tamże 
. ______ 4505—71

Do Rejestru Handlowe ro D dał A Sądu Okr. w Wilnie 
W dniu 23-11 27 r. p d Nr, 5854 wciągnięto;

R. H. A. 1.- 5854. Firma: iHaifiltłi Brajna, w Bielicy, 
pow. Lidzkin —sklep towa.ow łokciowych. Firma iStr leje oa 
1922 rokr. Właścicielka—H alpern tsrajna, zam. tamże. 4566 VI

Do Rejestru Handlowego Dział A bądu Okr. w Wilnie 
w dn. 23 U 27 i. poo Nr 5355 wciągnięto:

R. h .  A. 1. -o355. <Josielt_wici Auram* w Bielicy, pow. 
Lidzkim —SKtep mągl i Kaszy. Fiima istnieje od 1870 role t. W ła­
ściciel — Josielewicz Abram zam. lam ie. 4567—VI

W ań d a  N iedz iałkow ska-D obacz ew ska

Minfatuia
Pułk stał o siedm kilometrów id  

iasta, rozgospodarowany na dobre 
pześliczntj rezydencji, Bóg wie dla- 

ego, zaniedbanej zuoełme przez o- 
cnego swojego właściciela.

A m aty  i konie rozlokowały się 
/godnie w obszernych stajniac.. pa- 
cowyełt, oficerowie pozajmowali o- 
:yny, pawilon w parku, wille, poóu- 
» -ane w pobliżu dla letników. Pa- 
; wiał pustką i opuszczeniem. Par- 
■owe sale były pozamykane, na 
erwszem piętrze echo tak niesamo- 
cie przedrzeźniało ludzkie kroki, że 
k t się tam me chciał zapuszczać- 
szysthie meble powywoziti ■# swo- 
i czasie Niemcy. Tylko w bibliotece 
izostało nieco starych książek i u- 
i wiony stół dębowy. Było także 
ika pog ‘uchotanych zbroić w t. zw. 
li rycerskiej na ' pierwszem piętrze 
łożonej.
Czarne szyby wieczorami patrzyły 

tęp y m , nieruchomym uporem w 
rk. Nieprzyjemne było mijać ruderę

jesienią, bo latem nikt się o takie 
rzeczy n ie troszczy ł,

Baczniejszą uwagę korpusu ofi­
cerskiego zwrócił na siebie ów pałac 
dopiero od czasu przyjazdu Dok­
tora.

Przedewszystkien Doktór musiał w 
nim zamieszkać. Gdzieindziej nie było 
już miejsca.

N a D oddaszu  p a łacow em , p o m ię­
d zy  d w om a olbrzym iem i strycham i, 
zajm ujacem i dw a sz cz y ty  gm ach u , 
p rzytu liły  się  cztery m an sard ow e p o ­
koje, p o  d w a z każdej stron y  klatki 
sc h o d o w e j. Były on e w m iarę u m e­
b low an e, a o s y ć  ciep le i przytulne. 
W y ch o d ziły  n a  d łu g i kurytarz, ro zp o -  
ło w io n y  m on u m en ta ln ą  klatką s c h o ­
d o w ą . P o za  n iem i resztę  przestrzeni 
na p o d d a szu  zajm ow ały  jakieś składy, 
za w a lo n e  p o  Drzegi rozm auem i rupie­
ciam i, lub zg o ła  zam k nięte.

Jerlnej e s o b ie  w o grom n ym  d w u ­
p iętrow ym  i ab so lu tn ie  D ustym  g m a ­
ch u  nie m o g ło  b yć najprzyjem niej. 
D o k tó r  obejrzał s ię  za  w sp ó łm ie sz ­
kańcem . W ó w cz a s  to  n astręczy ł mu 
się  P o lek , p oru czn ik  z 6  ej baterji, 
w eso ły  kom pan, trochę lek k od u ch ,

trochę szaławiła, Po tygodniu już byli 
ze sobą «na ty: ,

Polek traktował mieszkanie w pa­
łacu jako bazę swooodnych wypa­
dów do miasta. Odsunięty od całego 
pułkowego świata o oebre pół kilo­
metra, zagubiony w parku lokal był 
oddawna Polkowem marzeniem. A 
wiatr jesienny, to  wybrał sobie ku- 
rytarze, sale i schody pa/acowe za 
leren najbardziej nieprzewidzianych 
gwizdów -i chichotów, ów wiatr nie 
obchodził Polka ani trochę.

Polek nie nadużywał zresztą tak 
szczęśliwie zdobytej swobody. Prze­
padał conajwyiej dwa razy na ty- 
azien, Dokiór lubiał czy*ywać samot­
nie wieczorami, a świadomość, ż t  za 
chwilę nadejdzie przyjaciel, nie po ­
zwalała rozigrać się nerwom. W ten 
sposób obaj byli zadowoleni.

Pewnego niedzielnego popołucnia 
Polek nie pojechał do miasta. Coś 
mu się tam w planach popsuło, był 
zły.  ̂ Odmówił Pułkownikowej, zapra­
szającej do siebie; «kto łaskaw na 
poobiednią czarną kawę», a teraz 
kręcił się po pokoju i nie dawał czy­
tać Doktorowi. Zaglądał we wszystkie

kąty, otworzył szafę z ubraniem, 
gmerał w kom ud^e, a potem p'zy- 
siadł przy najniższej, zamkniętej szuf­
ladzie i próbował ją otworzyć szcy- 
zorykitm

.C zego  ty szukasz?* oburknął się 
w końcu Doktór, .poco  niszczysz to 
cacko? Najautentyczniejszy Ludwik 
XV ty. Dziwię się, jakim sposobem 
Niemcy...*

.D ajże sookój, graciarzu! To i tak 
pogruchotane. Strasznie mi się chce 
otwoizyć tę szufladę. Ja przecie deli­
katnie. Hopl uff już!‘

Szuflada odskoczyła z suchym 
trzaskiem; była p'awie pusta. Parę 
szmatek, wstążki spłowiałe do osta­
tecznej możliwości, porwana prawie 
na strzęoy koronkowa, pożółkła chu­
steczka... Polek wziął ją do ręki.

.Patrz. Wygląda jakby ktoś gryzł 
ją i szarpał zębami A tu jest cyfra 
haftowana. .E . D .‘

Doktór wstał z miejsca i spojrzał 
Polkowi przez ramię,

.C udna koronka, istna pajęczyna. 
O, a to co?“

.T o  tutaj? Rdza*

.N ie. Nie rdza, a krew.*

.N ie muże być! Doprawdy? 2 :  
też jej przez tyle lat nikt nie wypi 
Poczekaj. Może tam jeszcze coś jest?!- 
pochylił sią znowu nad szufladą. 
.Oczywista, jest. Jak to się otwiera?* 

Pudełeczko było czarne, safjana* 
we, płaskie i nieuufe, czwcrngrania. 
ste .Zawiera medaljon, albo medal- 
czy m onetę ', zawyrokował doktór, 
.D aj, Pólku, mus' oyć jakaś ukryta 
sp r ę ż y n k a . Zepsujesz. Zoaje mi się 
że tu się przyciska. Ach, patrz.* 

Sprężynka odskoczyła z cichuteń­
kim brzękiem, podobnym do bzyknię­
cia komara. W pudełeczku, na bia­
łym atłasie, leżała miniatura-

Cudna, cudna pani w pudrowanej 
peruce, w czarnej robie, w królew- 
skicn perłach na szyi. Głęboko wy­
cięty strój obnażał ramiona niesły­
chanej piękności, między wpółodsło- 
męte piersi tuliła się purpurowa róża, 
a oczy ogromne, wyraziste, mówiące 
oczy koloru morskiej wody patrzyły 
wprost na doktora i Polka z tak .ży ­
wym* wyrazem, że doktorowi zrobiło 
się jakoś nieprzyjemnie.

.W iesz co, Polu? odłóż to z po­
wrotem Nie należy naruszać spokoj❖

umarłych. Osłrożr.ie. Tu są uschnięte 
płatki róży, rozsypiesz.*

P^lek roześmiał sie niefrasobliwie.
*Więc c ")ż z tego? Czy sądzisz, 

że ta pani dba jeszcze o swoją róże? 
Owszem, zachowam sobie t e " minia­
turę, jest przecie niczyja. O , patrz,, 
na odwrocie data 1?..! W taaen  spo­
sób me może to być pamiątka rodzin­
na dzisiejszego właściciela.*

«A’e naco ci ona?»
<«Eędę ją nos ł na sercu i szukał 

podoonej, żywej. Zakochałem się.»
Doktór był wyraźnie niezadowo­

lony. Mruczał coś pod nosem, chc 
dził z kąta w kąt, przestawiał cez, 
potrzeby krzesła.

Polek doszedł do wniosku, że je­
go współmieszkaniec musi być tro­
chę przesądnym i powiedział mu to 
pomiędzy dwoma wybuchami śmie­
chu.

Doktór ani potwierdził, ani Zaprze­
czył. Nie rozchmurzył się jednak aż 
do wieczora, dopiero na pockerze u 
adjutanła pułku odzyskał dobry hu­
mor. -
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